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Wydawcy i właściciele: 


Zapóźno. 

Lwów 10. listopada. à 

Trop tard! Nasr.Ed:dio, który padi « ręki 
skrytobójczej, urządzał sobie często gwoli kształ- 
cenia serca i umysłu wycieczki do Europy. 
Prsyjmowano go naturalnie wszędzie s hono- 
rami, odpowiadającymi dostojnej jego osobie, 
ale ponieważ asach na dworze swoim w Tehe- 
ranie własny uprawia ceremonjsł dworski, przeto 
nic dziwnego, że nie był „ dokładnie obznajo- 
miony z przepisami europejskiej etykiety dwor- 
skiej i że wskutek tego często wynikały przy- 
kre kolizje międsy despotą azjatyckim a euro- 


pejskimi mistrzami ceremonii. Mnóstwo na ten 
temat krążyło anegdot Zapamiętaliśmy sobie 
jedną. Było to w Londynie. Na bala dwor- 


skim, danym na cześć gościa przes królowę 
Wiktorję,j przedstawiono szachowi jakąś prze- 
starsałą i przekwitłą miss czy lady. Nasr Ed- 
din przyjął głęboki ukłon i chcąc być bardzo 

grzecznym palnął: Trop tard ! l 
Facecję tę prsypomnieliśmy sobie teraz z 
okazji ostatnich wypadków na aerenie wawnę: 
trsnej polityki przedlitawskiej. Taką stara i 
1 daje nam się nasza sjedno- 


rsokwitłą miss wy asza 
bia lewica niemiecko'liberalaa i jei można 
na  sachaianki, 


z śmiało powiedzieć, że c 
kóre się akada w niej obudsiły, na po- 
pędy, które niespodsianie objawia, stanowczo 
sa późno! Jako 20: polityczne sjednp: 

ica supełnie zniszczona i srujnowana, 
c jej die ma ani kropełki krwi, ciało 
jej skangrenowane i brak mu supełnie soków 
żywotnych, a jeżeli ona  jesscze daje fizyczne 
snaki życia, to tylko dla tego, że wybory do 
rady państwa odbyły się przed sześciu laty, 
I takie stronnictwo miewa zachcianki opozy- 
cyjne, w niem budsą się popędy,  przystojne 
li frakcjom młodym, rozpoczynającym żywot i 
wstępujący m dogi, w kwiat polityczny. Te 
jes — sa późno 

pro owodów cią to dostarcza każda sposobność, 
jaka się tylko nadarza i to zarówno w stolicy, 
jak ns prowinoji. Po każdych wyborach zjedno- 
czona lewica wychodzi nietylko zdziesiątkowana, 
ale wprost amiaśdżona i Eee UDA 
ich stanowisk u rad miejskich i s 

Na ow w radsie państwa istnieje 
jak powiadamy, mandaty 

sdobyła prsed laty sześcian. Dni tej rady poń- 
stwa są policsone, jeszcze IMIESIĄG, dws, a musi 
być roswiąsaną. Dla nikogo rsecz kwiadomego, 
a nawot dla samej zjednoczonej lewicy niemie: 
ckoliboralnej nie jest to żadną już chyba taje- 
mnicą, że przyszłe wybory powszechne zdmuchną 
ją z powierza ni parlamentarnej, że w nastę- 
pnem powiększonem ciele prawodawcsem sale- 
dwie ślad. a może jeno wspomnienie po niej po- 
zostanie. I w takiem stronnictwie, wśród takich 
wsrunków i o takiej porze budsą się popędy 
opozycyjne! To przecież sa późno I l 

I prsy jakiej sposobności jeszcze ten ani- 
mass się obudził. To prawda, grozili Niemcy 
już dawno, ale zwlekali, grosili, prosili, choieli 
od rsądu koniecznic coś wytargować, s czemby 
się pokasać i posaczyć 6 mogli przed wyborcami, 
a dopiero, gdy to się nie udało, gdy się pokazało, 
śe rząd całkiem serjo chce wytrwać przy zasa- 
dniosym swoim programie, posłowie niemieccy 
s Csech urządsili secesję, wystąpili z szeregów 
zjednoczonej lewicy niemiecko - liberalnej, utwo- 
rsyli na rasie wolny związek i chcą robić opo 
sycję. Neue freie Presse dmie w surme bojową, 
ale grzmot to blaszany, błyskawice z kalafonji, 
używane na scenie dla wywoływania pozorów. 
Bursy s tego nie będzie. Nikt ani w odwagę ani 
w suohowałość niemiecko - liberalnych prawo- 
dawców nie wiersy, bo one nie na csase I po 
sorne. Prsypomina to nam historję słynnego wo- 
aka. Stare chłopię przyszło do miasta w odwie- 


sojctów krajowych, a 
ona jeszozó dlatego. że 
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TĘPIGIEL HORMONÓW. 


Historja kryminalna. 
CONANA DOYLE. 
——— 


Część druga. 
W krainie świętych. 


(C.ąg d*lszy.) ” 

— Gdyby teras twoje i jej kości bnutwiały 
tam w HM kroi pod Sierra Blanco — rsekł 
gromowym głosem — byłoby to daleko lepiej 
dla oibie i dla niej, Jobnie Ferrier, niš to, 
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żebyście się mieli obmieli w waszej bessil- ! 


ności opierać się roskazowi świętej rady 


zterech : 
z Podniósł grożnie rękę do góry, a potem 
opuścił dom farmera ; słychać było tylko 


dziny do syna. Po drodze wstąpił do szynka. 
Zastał tam towarsystwo wesołe, które wnet, wi- 
dząc z kim ma do czynienia, zaczęło droczyć 
kuma ze wsi. Chłop znosił z początku docinki, 
aż nareszcie zerwał się: — „Dajcie spokój, je 
stem wprawdzie sam stary i niemocny, ałe mam 
tu syna przy wojsku, jeżeli nie przestaniesia. 
pójdę do koszar i sawołam go!“ Pusty śmiech 
był odpowiedzią na tę groźbę. Wtedy chłop znie- 
cierpliwiony wyszedł, aby po chwili wrócić w 
towarsystwie syna. Obaj usiedli za stołem i cze 
kali. Zdaje się jednak, że marsowa postawa sy- 
nowska nie saimponowała swawolnym mieszczu 
chom  Podochoceni i zaanimowani takie zrobili 
miny, jak gdyby po obelżywych słowach chcieli 
przystąpić do czynów. Wtedy dzielny syn ojca 
i cbrońca ojczyzny wstał i rzekł: — „Tatulo 
chodźmy, bo oni na prawdę gotowi nam coś zro- 
bić!“ Historja skończona. O ile ona s'ę stosuje 
do gróżb zjednoczonej lewicy niemiecko liberal 
nej i do ostatecznej secesji Niemców czeskich, 
niechaj sobie cznły czytelnik w dnazy dośpiewa. 
* * 


z 

Wspomnielismy poprzednio o Neue freie 
Presse. Zajmujemy się csasami wywodami poli- 
tycznymi tego organu, bo one doprawdy czasami 
bardzo charakterystyczne. Dzisiaj acaynimy to 
li pośrednio. Rosumie się samo przez się, że mo- 
nitor niemiecko liberalny lamentuje w  nieskoń- 
ozonobć na temat ostatnich wyborów sejmowych 
we Wiedniu i Dolnej Auzxtrji, która tak sromotną 
klęskę i taki pogrom przysporzyły stronnictwa 
niemiecko liberalnemu. Biorąc asumpt z tych 
płaczów i jęków, próbuje inny organ wiedeński 
wykasać przyczyny takiego obrotu rzeczy, Chodai 
o to, kto temu winien, że stronniotwo liberalne 
we Wiednia i w Aastrji od lat traci krok za 
krokiem grunt pod nogami, że doszło do tego, 
że taki dr. Lueger może na Leopoldstadt (dziel- 
nicy zamieszkiwanej prsewążnie przez żydów) 
uzyskaó większość. Na to pytanie jedna tylko 
istnieje prawdziwa i ucgciwa odpowiedź, która 
jest na ustach tysięcy liberałów i Łydów: Winną 
upadku liberałów jest przedewszystkiem Neue 
freie Presse i obedjencja okazywana do o:tatniego 
tohnienia temu pismu przez zniszozone przezeń 
stronnictwo liberalne. Od lat dwudziestu 
Neue freie Presse uprawia rsemiosło podkopy- 
wania stronniotwa liberalnych Niemców w Austrji. 
Nie było prawie ani jednego człowieka z samo 
dzielnym charakterem, któregchy to pismo nie 
było prześladowało, poniewierało i po prostu 
wygnało se zajmowanego stanowiska. Na wszel- 
kich dziedzinach życia publicznego Neue freie 
Presse cierpiała li takich kapłanów sstuki i ta 
kich rycerzy polityki, którzy jej składzli hołd i 
posłuszeństwo W ten sposób „naczelny orgau 
stronnictwa liberalnego w Aostrji* wywułił roz- 
goryczenie i odrazą tych wszystkich, których 
zapatrywania lub nawet interesa wściekłemi 
onuocjacjami  krewkiego organu  dozaawały 
sgwanku. Ale co więcej, Neue freie Presse swo- 
jemi stronniczemi i samowolnemi protekcjami 
stworzyła we Wiednia i w Austrji antisemityzm, 
zapędzała w jego ramiona coraz więcej zwołen- 
ników i doprowadziła ostateozniu do tego, że 
takżo poważna część żydowskich obywateli i 
wyborców zwolniła się z pod jej zgubnego 
wplywu. Ziarno nienawiści i iadu rozsiewane 
codziennie dwa razy przez Neue freie Presse 
zeszło bujnym plonem antisamiiyzma itd .. 

Nareszcie się na tem poznano. Dobrze i to, 
atoli może już... za póź so. 


Palestyna czy Argentyna? 


Jak wiadomo już naszym, czytelaikom odby- 
wała się w tych dniach w Paryża narada komi 


— Zaras sobie to pomyślałem; 
stojany chłopiec i 


taki przy- 
taki przyzwoity i uczciwy 
chrsoścjanin, prócz tego; takim chrześcjaninem 


nie jest tutaj żaden s nich, pomimo ich wielu 
modlitw i kasań.. Jutro odjeżdża karawana do 
Nevady, postaram się zawiadomić go o biedzie, 
w jakiej się obecnie suajdujemy. Jeżeli tutaj nie 
przypędsi jak wicher, to rzeczywiście bardzo się 
na nim zawiodę. Ale o to się nie obawiam | 

Lucy uśmiechnęła się wóród łez. 

— Jożeli przybędzie, poradzi nam z pewno- 
ścią i pomoże — rzekła z przekonaviem. — Ale 
ja się obawiam o ciebie, ojczalku. Opowiadają 
tyle okropnych rzeczy, o takich strasznych okru- 
cieństwach, sadawanych tym, którsy się opierają 
woli proroka. 

— Ależ do tej pory jeszcze tego nie uczy- 
nilikmy, — rzekł Ferrier, — nie sprzeciwiliśmy 
się jego woli i tymczasowo tego obawiać się nie 


' potrzebujemy. Mamy jesscze miesiąc czasu prsed 


skrzypienie żwiru na ścieżce pod jego stopami. | 


Ferrier siedsiał jesscse pogrążony w ponu- 
rych myślach, = głową spartą na rękach, gdy 
fosu, 
Pis Log. Jej blada, smięszana twars ńwiadczyła 
wyraźnie o tem, iż wiedziała, co się Btało. 

— Nie mogłam inaczej — rsekła przestra- 
szona. — Słyszałam wszystko — głos jego ros- 
legał się przecieś po całym domu. O, ojcze, 
ojose, co my poczniemy Z sobą ? ) 
Nie bój się dziecko z mak pszciwga 

ją do siebie i głsdsąc czule jej Śliczne wio- 
=y pw szeroką, ssorstką dłonią. — Jakoś to 
tama praądaimy. Przecież twego narzeczonego 
posta jesacza, jak dawniej, wasak prawda 


iè ktok dotknął się lekko ręką jego ra- i 
Podniósł oczy i ujrsał stojącą obok sie- | 


sobą, a sanim ten się skońozy, jaż 


śladu nie będsie po nas w Utahu. 

— A cóż się stanie z twoją posiadłością ? 

— Mpieniężymy, co będzie można, a resztę 
sostawimy. Wyznam ci otwarcie Luvy, iż już 
od dawna noszę sią z tą myślą Nie chcę się 
sginać przed nikim, jak ci ludzie tutaj przed 
swoim przeklętym prorokiem. Urodziłem się jako 
człowiek wolny i nie mogę się zastosować do tego 
zwyczaju... jestem już za stary na to.. Niech się 
strzeże, przyjść jeszcze raz na moje podwórko | 
Ani się obejrzy, jak poczuje w brzuchu ładunek 
bruta. 

— Nie będą jednak chcieli nus puścić — 
dorzuciła Lucy lękliwie. 

— O to jaś ja się postaram, jak Jefferson 
prsybądsie. spokój się teras moje złoto, i nie 


zapewne 


We Lwowie Sroda dnia 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o g dzinie $, rano. 
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rosyjskich i polskich. Jak obecnie donoszą gazety 
cdesskie, prócz wymienionych pięciu reprezen- 
tantów, udali sią na narudą komitetu również 
prawie in corpore rosyjscy żydzi t. zw. palesty- 
nofile, aby pochować na wieki kolonizację argen- 
tyńską na zjeździe, na którym miano zadecydo- 
wać o dalszych jej losach. Spotkało ich jednak zu 
pełne fiasko. Na zjeździe postanowiono kolonizo 
wać w dalszym ciągu Argentynę, ale zarazem 
prowadzić sprawę rozważniej i ostrożniej. Pale- 
styng uznano jako zupełnie nieodpowiednią na 
pomieszczen e tam wychodźców rosyjskich, a mia- 
nowicie z tego powodu, iż ziemia jest tam cztery 
razy droższą, wiż w Argentynie; wody w tej 
ostatniej możua dostać z łatwością, co nie ma 
miejsca w Palestynie, a nakoniec w Argentynie 
nie grasują włańciwe starożytoemu żydowskiemu 
Chanaanowi febry i gorączki. Na zjeźizie po- 
stanowiono również nie przewozić nikogo do 
Argentyny na koszt towarzystwa tolonizacyj- 
nego. lecz tylko „okazywać pomoc w szerokim 
styla“ żydom, którzy jaż przybyli do kolonij 
hirszowskich. 

Dlaczego nagle wśród żydów zapanowała 
taka niechęć do Palestyny, kolebki ich naroda, 
i dlaczego tak starają się obniżyć jej wartość, 
rzecz niczrozumiała, tem więcej, że jest to prze- 
cież „kraina obiecana, mlekiem płynąca i mie: 
dem". 

Znakomity badacz Palestyny, dr. Fiechar, 
o warunkach klimatycsnych i oywilisacyjnych te- 
go kraju, pisze w czasopiśmie łeographische 
Zeitschrift, co następuje: 

„Pelestyna może znowa sasłynąć jako spi- 
chlerz Evropy i krajów, leżących nad brzegami 
morza Śródziemnego. Ludność jej może się po- 
większyć cztery razy i wtedy dopiero będziemy 
mieli sta mieszkańców na przestrasni jednego 
kwadratowego kilometra. Płaszczyzny przed Jor- 
danóm, wskutek obfitości resursów irrygacyj- 
nych, mogą pomieścić bardzo gęstą ludność, na- 
wat w tym wypadku, gdyby ta sajmowała się 
wyłącznie rolnictwem. W miejscowościach peło- 


z znajdujących się tam w obfitości źródeł, a 
wkrótce ogromna część krajn samieni się w bo- 
gate ogrody na wzór tych, jakie obecnie otacza- 
ją jak Betleem, Nebulus, Jennin itd. Basen Jor- 
danu może być zamieniony w ogród egzotyczny ; 
mogą tam rość doskonale: bawełna, trzcina cu- 
krowa, banany itd. Palestyńskie daktyle są da: 
leko lepsze niż egipskie, średnia temperatura 
simy jest w Palsstynie o dwa stopnie wyższa, 
nis w Kairze.* 


Dane te przedstawiają Palestynę, nawet pod 
względem kolonizacji rolniczej, wprost przeci- 
wnie, n:ż te wyobrażenia, na zasadzie których 
komitet żydowsk'ego towarzystwa kolonizacyjnego 
oddał yi:rwszeństwo Argentynie. 


Sądząc po wszystkiem, co donoszą dzienni- 
ki żydowskie, kolonje żydowskie w Palestynie 
rozwijają się z takiem powodzeniem, iż przyszłość 
ich można uważać za zabezpieosoną Bogaty 
dział palustyński na wystawie przemysłowej ber- 
lińskiejj w którym były wystawione wyłącznie 
wzery rozlicznych produktów w kolonjach ży- 
dowskich potwierdził w zupełności doniesienia 
pism żydowskich o rozwoju nowych osad żyde- 
wskich, w Palestynie, z których dotąd nie sły- 


miczne. Jeżeli się nie mylimy. febra nawiedza tyl- 
ko przybywających do Palestyny pielgcsymów, 
głównie na'ożących do klas biedniejszych, a szcze- 
gólnie przybyszów z północy i w ogóle z krajów 
o klimacie umiarkowanym. Ped względem swego 
geograficznego położenia Palestyna znajduja sią 
w daleko |spazych waruokach co do sbytu 
swych produktów ma rynkach ÆEaropy, Asji 
i Afryki, niż Argentyna, oddzielona od Earopy 
i Afryki dłcgą diogą przez ocean, rynki azja 


płacz, bo ci się oczęta zaczerwienią, a on, gdy 
cię zobaczy, będzie mi robił wyrsuty. Nie grozi 
nam żadne niebezpieczeń:two, mie potrzebujesz 
się o to obawiać. 
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John Ferrier wymówił te słowa pooiechy , 


s wielkiem przekonaniem, Lusy jednak nie mo- 
gła nie zauważyć tego, iż przezornie zamykał 
drswi na zasuwy * zamki, a potem czyścił i na- 
bijał starą rdzą pokrytą rusznicę, która swykle 
wisiała w jego pokoju nad łużkiem. 


ROZDZIAŁ CZWARTY. 
Ucieszka na śmierć I życie. 
Następnego dnia po swojej rozmowie z pro- 


rokiem udał się John Ferrier do miasta nad 
jeziorem Słonem, wyszukał swego znajomego, 
który włeśnie miał zamiar udać się w góry 


Sierra Nevada i powierzył mu zlecenie dla Jef- 
fersona Hopa. Napisał do mlodego człowieka o 
tem, jakie im grozi niebezpieczeństwo i wzywał 
go, aby wracał bezzwłocznie. Gdy sprawę zała- 
twił, wrócił s lżejszem sercem do domu. 

Gdy się zbliżał do swego domu, ujrzał ze 
zdziwieniem, że z każdej strony bramy stoi 
przywiązany koń. W pokoja zastał oba jeżdz- 
ców, którzy się czuli jak u siebie w domu. 

Jeden z nich z wychudłymi, bladymi rysa- 
mi twarzy, siedział wyciągnięty w fotelu, z no- 
gami opartemi o piecyk. Drugi, człowiek z na- 
brzmiałą, ordynarną twarzą, z karkiem buhaja, 
stał przy oknie, trzymając ręce w kieszeniach 
i gwiżdżąc jakąś piosenkę pod nosem. Obydwaj 
skinęli pceufale głowami, gdy dr mokoju wszedł 
Ferrier, a ten, co rospostarł się w teln, zaczął 
rosmowę. 

— Prawdopodobnie nie snags nas pan wos- 
le — rekl. — To jest tutaj syn staręsago s 
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Dr. Kazimierz Ostaszewski-Rarański i Mieczysław Schmlit. 


Rok XXIX. 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Jedynie i wyłącznie: 
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We Wieduiu: pp. Haaseusteiu & Vigler, (Otto Maas), 
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1. Dukes, H Schaler, A. Uppelik’s Nachf., Rudolf 


Ń 


Mosse i J. Danuburg: w Paryżu: C. Adam 38 þa 
rue de Varenne. 
Ogłoszenia przyjmuje się za ozłstą HQ centów od jednego C 
wiersza drobnym drukiem (petit). o 
Doniesienia o ślubuch, s+aręczynach 1 inne prywatne F 
komunikaty po kronice za jeden wiersz GQ ct. A) 
Prywatne Korespondencje 42 i nekrologja %0 eentów l. 
od wiersza. ~ 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa od wyrazn. Pomieszkania A 
i sklepy po £ ct. od wyrazu. e 
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. p. 
s 
p A rze — ć k 
tyckie zak można uważać dla Argentyny sa nie- | łuje nazwiska; Abmeei i Kaadzi, nie odpowia- E 
istniejące wcale. dając nie, w milczeniu, z wyrazem apatji w € 
Należy także wziąć pod uwagę, iż starając | twarzy, zajmują swoje miejsca w pochodzie i ŲẸ 
się o dobry i trwały ustrój wśród żydowskich | stopniowo przystań opróżnia się, a natomiast q' 
p-zesiedleńców, przywódzcy żydowscy i pionierzy | pokład zapełnia więźniami. Są tu Ormjanie i 
wcala nie baz celu i nie wskutek sentymentalne | Kurdzi, i Turcy, przeważnie młodzież, szczegól- 
go porywu dążą do zakładania kolonij rolniczych, | nie wśród Turków widać wielu młodych, cze- 
a nie faktoryj handlowych lab czegoś podobno: ! ścią skatych na rękach i nogach, częścią bez m 
go, więcej odpowiedniego obecnym warunkom |! kajdan. = 
bytu i najzwyklejszym, ulubionym zajęciom i za- ' To — wysyłka „niespokojnych* żywiołów z 
wodom żydów w ogóle. Zekładając z takiemi | ludności stambulskiej. Ocmjanie, wedlug słów © 
ogromnemi stratami i kłopotami jedynie tylko | policjantów tureckich, podejrzewani są o nie- È 
kolonje rolnicze, daleko patreący przywódzcy | sprzyjanie tareckim rządom, a podejrzewani nie 5 
żydowscy mają na oka n'etylko materjalne ipra- | bez podstaw, gdyż „sprzyjających“ wśród = 
ktyczne, ale także i idealne cele, liczą na to, że | Ormjan znaleźć tradno; Kurdzi, naturalnie, m 
spokojna, pracowite i zdrowe zajęcie się rol- | rżnęli i mordowali, ich wysyła sią jedask nie z Ę 
nictwom — naturalnie w najszerszem tego | tego powodu, lecz dlatego, że w Yiuldiz kiosku g 
słowa znaczenia — posłuży do duchowego | obawiają się, aby od ćwiczeń nad „rają*, nie ¥ 
odrodzenia się żydów, których moralność | przeszli do ćwiczeń nad prawowiernymi; Tarcy, w 
ucierpiała wskutek zajmowania sę od | a raczej Młodoturcy wysyłani są nie za to. że S 
wieków handlem i nieodłącznymi jego towarzy- | bili lab rżnęli, lecz za „niebezpieczno mrzonki”, A 
szami: ryzykiem i łatwym i szybkim sarobkiem | które się zaroiły w ich prawowiernych głowach. & 


przy pomocy różnego rodzaju nadużyć ; filantro- 
pi żydowscy liczą także i na to, że praca na 
roli dopomoże również i do fizycznego odrodze- 
nia się żydów, którzy zwyrodnieli, zmaleli, orła: 
bli wskutek lekceważenia pracy fizycznej i wsku- 
tek życia w miastach. najczęściej w najgorssych 
warunkach sanitarnych. 

Dla takich wzniosłych celów filantropijnych 
Palestyna niewątpliwie jest daleko wdzięczniej- 
szem polem niż Argentyna, dokąd żydów pocią- 
ga tylko chęć materjalnego zysku, pozbawiona 
wszelkich dążeń i pobadek idealnych, bez któ- 
rych moralne ich odrodzenie zaledwie jest mośli- 
wem. Daleko łatwiej można je przecież osiągnąć 
w kraju przodków, niż w nabytych zs tanie pie- 
niądze gruntach argentyńskich. Chociaż zismia 
w Palestynie dreższą jest niż w Argentynie, to 
jednak przy sakapnie jej w większych ilościach — 
jak to projektuje Hiersl, syonista pay excellence — 
i wobec kiepzkiego stanu finansów tureckich, 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, iż cena zna- 


żonych wyżej należy tylko racjonalnie korzystać i j era: 


Te zdania o kolonizacji Palestyny nie umniej- 
szają bynajmniej zalet kolonizacji argentyńskiej, 
tak pad względem klimatycsnym, jak koloniza- 
cyjnym, a możemy tylko życsyć powodzenia ko- 
lonizacji żydowskiej w obu tych krajach. 

Ale jeszcze jedno. 

Wskutek uchwały komitetu paryskiego co 
do sposobu prowadzenia dalszej kolonizacji ar- 
gentyńskiej, pozostałyby tutaj mssy żydowskia- 
go proletarjatu, a Argentyna otrzymałaby emi- 
grantów sasobniejszych i rsecz skończyłaby się 
tym sposobem na meljoracyjnym kredycie ży- 
dów, którzy się przesiedlili do Argentyny, jeżeli 
się nie utworzy jakieś żydowskie towaraystwo, 
któreby się sajęło dostawą do Argentyny bieda- 
ków, biorąc naturalnie przyzwoity kurtaż z tej 
subwencji, jaką przyobiecało żydowskie towarzy- 
stwo kolonizacyjne każdemu emigrantowi, który 
osiedli się na ziemi argentyńskiej. 


Obrazek z nad Bosforu. 


Wieczór sią zbliża, 
i złoci jaszcza 


słohzie zaledwie co zs- 


szło wieżyczki minaretów... 


: W rządowej przystani nad Bosforem, jakiś zbity 
chać źadnych skarg na jakiekolwiek choroby epide- ; 


tłum ladów ; słychać szcząk broni, brzęk kajdan, 
cichy gwar, słowa komendy. Wśród dwóch 
szeregów nizamów, konwojowani przez  policjan- 
tów, po jadnemu, po dwóch przechodzą więżnio- 
wie z przystani na mały parowiec wojenny 
Ładowanie żywego towaru odbywa sią szybko, 
chociak na pierwsay rzat oka ruchy wydają 
się ociężałe, chód — powolny, ala to tylko na 
pierwszy rzut oka, gdyż w rzeczy samej robota 
idzie żywo, bez kłótni, bez nieporozumień, w 
najzapełniejszym porządku. Komendant wywo 


ladu, Drebber, a ja jestem Józef Stangerson, 
który znajdował się w pochodzie wówczas, gdy 
Pan wyciągnął swoją rękę, aby was połączyć s 
zgromadzeniem wiernych. 

— Jak psłączy wszystkie ludy swego csa- 
su — dorsucił drugi skrzypiącym głosem. — 
Młyny jego mielą powoli, ale mielą dobrze. 

John Ferrier skłonił się zimno; mógł się 
domyślić łatwo, kim byli jego goście. 

— Przychodsimy wskutek porady naszych 
ojców — ciągnął Stangerson dalej — i prosimy 
o rękę waszej córki dla tego z nas dwóch, któ 
ry się tak wam jak i jej lepiej podobać będsie. 
Ponieważ ja posiadam tylko cztery żony, a brat 
Drebber ma ich aż siedm, przeto wydaje mi 
się, iè pierwszeństwo mnie się należy. 

— Uchowaj Boże, bracie Stangerson — za- 
wołał Drebber—nie chodzi tutaj o to, ile ma się 
żon, lecz o to, ila ich się moża wyżywić. Mój 
ojciec oddał mi teras fabryki i jestem bogatszy 
od ciebie. 

— Ale ja mam lepsze widoki — odpowie- 
dział pierwszy skwapliwie. — Qdy Pan powoła 
mego ojca do siebie, otrzymam garbarnię i fa 
brykę skór. Po drugie jestem starszym jak ty, 
a powaga moja w kockciele jest wiekszą niż 
twoja. 

— Dziewczyna niech między nami rozstrzy- 
ga — odparł młody Drebber, przyglądając się 


sobie z zadowoleniem w lustrze — pozostawimy 
to jej w zupełności. 
Podczas tej rozmowy stał John Ferrier 


przy drzwiach, pieniąc się z wściekłości. Świerz 
biało go we wszystkich palcach, aby podnieść 
Bzpierntę i spuścić ją na plecy obydwu konku 
rentó w. 

— Śłachajcie tylko —  rsekł nareszcie, 
zbliżając się do nich — jeżeli córka moja was 


Wyznawcom Mahometa dozwolonem jest marzyć 
tylko o pośmiertnych rozkoszach s hurysami, 
a te zbłąkane owce przestąpiły przykazanie 
o pasywnem poddania się przeznaczeniu i od 
miewiernych giaarów zaraziły się mrzonkami o 
reformie swego ziemskiego bytu. I oto zbito 
tutaj w jedno stado: Kurdów, Ormjan, Młodo: 
turków — i pakują ich na parowiec, który ina 
ich rozwieżć po „nie tak bardzo“ i „więcej” 
oddalonych od stolicy miejscowościach. 

I oto tutaj w przystani i na parowca fata- 
lizm wschodni satryumfował znowu tak nad rozbe- 
stwieniem Kurdów, jak nad cierpieniami chrze 
ścjau, i nad wolnomyślnością zeuropeizowanych 
Turków. 

Ani jednego protestu, ani jednej skargi nie 
słychać z tłumu skazanych; obojętnie i pokornie 
słachają słów komendy i z tępą nieświadomością 
postępuje to stado sa swymi przewodnikami. 

Zmierzch stał się silniejszym, nastała noc; 
na parowcn i w przystani posapalano latarnie 
— ładowanie skońosone. Jako ostatni sajęli 
miesca żołnierze kouwoja, tak samo obojętni. z 
takim samym apatycznym wyrazem twarzy, jak 
akazańcy. Mimowoli przychodzi tutaj na myśł, 
że nie zdziwią s'ę wcale, gdy jutro przyjdzie im 
sająć miejsca konwojowanych aresztantów. 

Kapitan sakomenderował, parowiec ruszył 
w drogę i wkrótce zniknął z oczu w nocnej 
mgle, dążąc w stronę morza Marmara. 

s 


LJ + 

Rano, gdy znowu zabłysło słońce w całym 
swym blasku i piękności, i tęcsowemi barwy 
promieniały fale Bosforu u podnóży marmuro- 
wych pałaców, meły wojenny parowiec stał zne- 
wu na kotwicy w przystani; czyszczono go po 
necnej wycieczce i przygotowywano do zabra- 
nia wiecrorem nowego ładunku żywego to- 
waru 

— A gdsież sesłańcy? 

— Dostawieni na miejsce przeznaczenia! — 
brzmiała odpowiedź. 

=. 
* + 

Na ucho opowiadają sobie, że w nocy na 
morzu Marmara słyszano ze statków, prsejeżdė a 
jących obok parowca, jakieś krzyki i jęki na 
mim, a potem plusk fal, jakby kamienie padały 
do wody. 

Monsi to być prawda, bo faktem jest nieza- 
przeczonym, ża Earopajczycy w Stambale nie 
jedzą teraz ryb: są ona dla nich wstrętno, gdyż 
są za... tłuste... 


Towarzystwo przyjaciół uczącej się 
młodzieży. 


. „Sympatyczne to towarzystwo, którego celem 

niesienie pomocy ubogiej, dobrze uczącej się 
5 5 az = mz m pe 
zaweła, wtedy możecie sobie przyjść; aż de tege 
czasu proszę was, abyście mi oszczędaili widoku 
wassych twarzy, 

Młodsi Mormoni spojrzeli na niego z bez 
granicznem zdumieniem. W ich oczach było to 
staranie się o rękę jego oórki najwyższym 
zassosytem, jaki mogli okazeć staremu i dzie. 
wczynie. 

— Są dwa różne wyjścia s tego pokoju — 
rzekł Ferrier pełen gniewu — jedno przes 
drzwi, drugie prses okno, macie wolsy wybór. 

Mina jego była tak groźną, a chude Jego, 
żylaste ręce były tak silne, że obydwaj niepro- 
szeni goście skoczyli pospiesznie i sabrali się 
do odwrotu Starzec szedł sa zimi aż do 
drzwi. 

— Skoro między sobą rzecz załatwicie, 
który s was ma być tym wybranym, to dajcie 
mi znać — zawołał za nimi szyderczo. 

— Za to edpokatujecie — zawołał Stan 
gerson, blady z gniewa. — Oparliście się woli 
proroka i wysokiej, świętej radzie czterech — 
tego będziecie żałowali aż do końca waszego 
życia. 

— Poczujecie rękę Pana — dodał młody 
Drebbsr — powstanie on przeciwko wam i bić 
was będzie. 

— Z tem biciem możemy zaraz 
Cząć zawołał Ferrier driący 
Chciał zerwać fuzję ze Ściany, Lucy przybiegła 
jednak w porę i chwyoiła go za ramię. Zanim 
się mógł od niej wyswobodzić, odezwał sią tę 
tent kopyt końskich; to gokcie tak umykali 
to im sił starczyło. í 


rozpo- 
z gniewu. 


(Ciąg dalssy nastąpi). 
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młodzieży sskolnej, w bieżącym roku kończy 
pierwsze dziesięciolecie swego istnienia. Z dumą 
może ono spoglądać na swą dsiałalność, gdyż 
w istocie przes 10 lat swegc istnienia  srobiło 
wiele dobrego i niejednemu ubogiema młodsień 
cowi pomocą swą umośliwiło dokończenie stu- 
djów. 

Tewarzystwo to w tym dsissięcioletnim o- 
kresie różne przechodziło koleje. Działalność 
swą rozpoczęło prawie bez żadnych funduszów, 
bo'saledwie od k::zu słotych, zebranych w gro- 
nie kilka ludsi dobrej woli — następnie nieco 
wsrosło, a były chwile, w których miało się 
rogchwiać i zlać = irnem towarzystwem. Lecz 
nie tracono nadziei. Pierwotną jego nazwą 
' pOkwiata“ zmieniono na obecną, statut rozsze- 
raono i przy wytrwałości ówczesnego wydziału 
i prsy poparciu publiczności, a w szczególneści 
całego grona nauczycielstwa ludowegs we Lwo- 
wie niebawem spotężniałe, wzmcegło się i stato 
się prawie niesbędnem w mieście naszem. Zro- 
sumiano cele towarzystwa, poczęły więc wpły- 
wać datki i subwencje od rozmaitych włada i 
osób prsywatnych. Do roku 1890 towarzystwo 
opłacało czesne sa ubogich uczniów i uczenice, 
sprawiało odzież i obuwie, udzielało wsparcia w 
gotówce, obdarzało książkami. Począwszy od ro- 
ka 1890 wprowadscno prócz tego w życie in- 
stytucję rozdawania bezpłatnych obiadów ubo- 
giej dziatwie. Od tego też okrasa s każdym ro- 
kiem towarzystwo stale się wsmaga. 

W powyższym okresie dziesięcioletnim wy- 

: dane na epłatę czesnego 208 sł. na wsparcia 
w gotówce ina zasiłki naukowe 988 sł., na spra- 
wienie odzieży i obuwia 851 sł, na sakupno 
książek szkolnych 289 sł, na gimnasjum eie- 
szyńskie 100 sł., na sakapno artyknłów żywno- 
ści, na obiady w taniej kuchni i na inne kossta, 
połączone s przyrządseniem obiadów 18.549 sł. 

W pierwszym roka j:Jəła młodzież prso- 
ważnie w taniej kuchoi, lezy w następnym już 
roku ursądsono kuchnie „uc niektórych szko 
łach ludowych i sporządsano cebiady we własnym 
zarsądzie pod dozorem nauczycielatwa, które z 
saparciem siebie i prawdziwem peźświęcaniem 
dotychczas sajmuje :'3 sporządzaniem obiadów, 
dozoruje młodzież i wydaja obiady. Obiady by- 
wają udzielane w zimowych miesiącach, począ- 
wasy od gradnia ds końc: marca każdego roku. 


/,W rseczonym okresie redano 368.067 obiadów, 


s których korzystał: „rnessło 6000 ubogiej 
dsiatwy sskoloej. Ogólny obrót kasowy wynosił 
w tym czasie 187 814 zł. To cyfry, oparie na 
księgach i samknięciach rachunkowych, są naj- 
wymewniejszym dowodem działaleokci Towarny- 
stwa. 

Ze sprawosdania sestawionego przes wydsieł 
Tow. sa czas od 1 peździernika 1895 do 1. paź- 
dziernika br. dowiadujemy się, iż rok ubiegły 
był dla Towarzystwa nadzwyczaj pomyślny 
Obrót kasowy wynosił w 31895 r. 29422 sł. 
ogólne dochody 14711 ałr. 06 ct., wydatki sań 
10346 sł. 86 ct. Zapasy s kcńcem roka 1895 
wynoszą 4.364 sł. 20 ct. W roka ubiegłym 
udsieleno wsparć w gotówce w kwocie 290 sł, 
odzieży i obawia rozdano za 72 sł, książek 
szkolnych kupiono za 44ał. Na bespłatne obiady 
wydano 2483 sł. Ogółem rozdano 7ú 916 obiadów. 

Wydsiał zaznacza, iż ten tak soakomity 
rogwój Towarzystwa sawdsięczyć należy ogólne- 
mu sainteresowaniu się [owarzystwem i popierania 
jego nsiłowań przes redakcje pism lwowskich, 
właćse, osoby prywatne i całe nancnycielstwo 
ludowe we Lwowie. 

W roka 1895 liczyło Towarsystwo członków 
1100, wystąpiło sań 30, przez śmieró utraciło 
Towarzystwo 6, rasem absid 86, pozostało 1014, 
nowych csłonków pesyskano 207, a satem s 
końcem roku 1895 liczyło Towarzystwo 12321 
całenków. 

W imieniu ubogiej dziatwy, którą Tawarsy- 
stwo opieką swą otacza, składa wydsisł serde- 
czne podziękowznie tym wszystki członkom 
swoim, którsy moralnem poparciem, datkami lub 
bezinteresowną i gorliwą pracą przyjęte na się 
obowiąski spełniali i przyczynili się do wcrostu 
Towarzystwa i do wsmożenia się jego funduszów. 

Presesem Towarzystwa jest p. Mieczysław 
Baranowsk', wiceprosesem p. Michka? Michalski, 
sokretaraam p. Karel Moos, w skład wydsiału 
wchedzą pp. Jaljan Fafara, Edmund Lniras, 
Wincenta L.ngschemps, Stanisław Majerski, Ea 
gonjuss Nowicki, Fuip Oipiński, Francissek Wa- 
gnor, Wanda Weiglównz. 

Dnia 6 grudnia br. odbędsie się walna zgro 
madsenie członków Toe ©72twa. Z nadejściem 
siqy zeczyna sią dla Towarzystwa nowa, oiąkka 
praca Życzymy mn dia dsəra ubogich uczniów 
jak ua:lepssego powodzenia. „Szozęść Bošo!“ 
w szlachetnej pracy | 


Reszta | 


KRONIKA. 


Biarjusz twowsii. 

Sroda 11. listopada. 

Zgromadzenie tygodniowe Tow. politechnicznege. 
Na porządku dziennym odczyt p. Z, Gargasa: „O re- 
formie prawa patentowego w Austrii. * 

W Kole literackiem nadzwyczajne walne zgro- 
madzenie członków. 

Teatr hr. Skarbka: „Świętoszek*, komadja Mo- 
liera i „Marynarz*, dramat Theurieta. Początek o 
godz. 7. wieczorem. 2 


Kaleniarz. Środa (11): Marcina b. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 9, zachód o gadzinie 
4. minu: 20. 


Kalendarz rybacki. Wolno łowić: holenie, jazie, 
węgorze, czeczuzi, klonki, szczupaki, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze. 


Laska marszałkowska, ofiarowana marszałkowi 
kraowemu Stanisławowi hr. Badeniemu przez zie 
mian powiatu kamioneckiego — o której wręczeniu 
hr. marszałkowi przez osobną deputację donieśliśmy 
wezoraj — przynosi prawdziwy zaszczyt znanej tu- 
tejszej pracowni artystyczno - złotniczej p. Jarzyny. 
Laska ta, hebanowa, posiada trzy ślicznie wyko- 
nane okucia złote, według projektu p. Władysła- 
wa Łozińskiego i rysuaku Michała Sozańskiego. 
Na głowiey laski przedstawiony jest herb Bończa 
hr. Badenich, a dokoła niego herby Polski i Litwy: 
Orzeł polski i Pogoń litewska. Na drngiem okuciu 
złotem, w połowie dłngości laski widuieją herby 
Ziemi Bełzkiej i Województwa ruskiego, na trzeciem 
wreszcie, poniżej, nmieszczony fest napia dedykacyj- 
ny: „Stauieławowi hr. Badeniemu, marszałkowi kra 
jowemu — ziemianie powiatu kamioneckiego*. 

Młanowania. Ministerstwo handia zamianowało 
koncepistów pocztowych: Tomasza Bieniawskiego i 
Franciszka Schneidra komisarzańii dyrekcji poczt ite- 
legrafów we Lwowie. 

Odznaczenia P Adam Krechowiecki, rados na- 
miestnietwa i redaktor nrzędowej Gasety Lwowskiej, 
otrzymał od cesarza tytnł szambusana. 

Stypandja cssarskie Z fundacji utworzonej 
przez galicyjski wydział krajowy, powstałej ze skła- 
dek uzbieranych w całym kraju, dla uczczeniu 25- 
letniego jnbiieusu panowania cesarza, a noszącej na- 
zwą fundacji cesasza Franciszka Jórzefa, nadał ce- 
gara dwa stypendja po 1000 zł. na rok szkolny 
1896/7 dr. flozofji Felixsowi Koperze w Krakowie 
i nkończonemn  techsikowi Maksymiljanowi Hub e- 
rowi we Lwowie, cslem dalszego kształcenia się w 
obranym sawodzie sa granicą 

Zjawisko gwiazd syadających obserwować bę: 
dsie można w razie pogody w nocy w dniach 11, 
12. i 18. bm. 

Obywatelstwo honaruwa Rada gminna mia 
sta Sokala na posiedzeniu z dnia 7. b. m. u*hwali- 
ła nadać obywatel:two hon.rowe pp.: dr. Mich łowi 
Bobrzyńskiemn, wiceprezydentuwi rady szkolnej kra 
jowei, Bolestawowi Baranowskiemn rade; :=kolnemu 
krajowemu i Włsdysławowi Korost * , staro- 
ście sozalskiemu, w nananiu zasłi,, poiusonych dla 
dobra missta, a to: przez kreowanie zemiuerjium na- 
uczycielskiego i budowę monumentalnege budzrku 
dla szkoły wydziałowej, niemniej za energiczny roz 
wój oświaty w tym kruń.owym zakątku Galicji. 

Temperatura. Barometr idzie nagla w górę. 

Wczoraj była najwyższa temperatnra +- 88 C, 
najniżrza - 270°C. 

Pochmurno i mgliato. 

Prezósóm rady powiatowej w Kołomyi wy- 
breno ks. Romana Puzyn; z (wośdźca, zastępcą 
ks. Tytusa Woynarowskiego gr. kat. proboszcza z Ba- 
liniee. 

Prezesem rady powiatowej 
p Luiwik Balduin Ramulit, 
Strudaiński. 

*rakowska szkoła s:tuk pląknych Ceas 
otrz mał z Wiednia wiadomość, iż ważna sprawa 
reorganizacji szkoły sztuk pięknych w Krakowie do- 
czekała się szczęśliwego załatwienia; nowy bowiem, 
przez dyrektora Fałata wypracowany, statut reorga- 
nizacyjny otrzymał cesarskie zatwierdzenie Weeku- 
tek zmiany statutu utworzono będą dwie sowe pro- 
feunry: pierwsz» dla rzeźbiarstwa, druga dla malar- 
etwa kraiobruzowego. Systemixacja tych dwóch pesad 
nezględoiopą już jest w budżecie na rok 1897. Dal- 
sze zmiany dotychczasowej organizacji polegają na 
zwiuięciu pełączonege dotąd ze szkołą rysunków ogo- 
bnego ku su dla kaziałcenia nauczycieli ryenuku i 
na przewidsianetn w staiucie utworzeniu syecjaltych 
szkół rysunkowych. Nauka trwać będzie lat 6, który 
to ckres za wyjątkowem pozwoleniem przedłużonym 
być może. 

Z Sambora donoszą nam: Korespondent Dsien- 
nika Polskiego doncazą: o częstych pożarach w By- 
licach w pow. samborskim, zarzucił posternukowi 
żundarmeji w Rojterowicach, brak energji w śledze- 
niu podpalacza, który iuż siedm razy w bardzo 
krótkim stosunkowo czasia zbrodniczą ręką przez pod- 


w Lisku wybrany 
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palenie buruził tak obszar dworski. jakoteż gminę 
Bylice na dotkliwe straty. W obronie prawdy po- 
spieszam po przekonaniu się i sprawdzeniu sprawy do- 
ni ść, że p Wilhelm Bothe, komendant wspomnia- 
nego posterunku przeprowadził śledatwo w tej spra- 
wie uwieńczone pomyślnym rezuliatem, gdyż pozbie- 
rawszy bardzo wiele obciążających dowodów, areszto- 
wał już dma 19. października rb. Hryńka Nawro- 
ckiego, zarobnika, który o ile śledztwo wykazało, był 
ślepem narzędziem w rękach jednego żyda z Bylie, 
o caem prokuratorja państwa w Samborze powiado 
mioną została. A. B: 

Kościuszkowska tablica paiuiątkowa umiesz- 
czoną została staraniem towarzystwa im. Tadeusza 
Kościuszki na kaplicy Loretańskiej 00. Kapucynów 
w Krakowie. Jest to piękna płaskorzeźba, odlana w 
bronzie, a przedstawiająca poświęcenie pałasza Kościu 
szki, które miało miejsse w kaplicy Lnretańskiej 
dnia 24. marca 1794 r. Tadeusz Kościuszko i jene 
rał Józef Wodzicki ze akrzyżowanemi pałaszami w 
ręku, stoją u stopni ołtarza, z których kapucyn 
O. Kajetan błogosławi ich oręże. U góry powyżej 
napisu: „Kto z Bogiem, Bóg z nim*, dwa aniołki 
unoszą tarczę z polskim orłem, n spodu anioł z roz 
posiartemi skrzydłami i gałązką oliwną, dźwiga 
napis: 

> „W tej kaplicy dnia 24. marca 179% r. Tade 
uaz Kościuszko w towarzystwie jenerała Józefa Wo- 
dziekiego złożył do poświęcenia pułasz, którego do- 
był w obronie wolności Narodu Polskiego. 

Wierni synowie ojczyzny w satną rocznicę ten 
pomnik położyli“. Całości dopełnia skremua, ale 
pię* na architektura barokowa. 

Uroczystość odsłonięcia tabliey cdbyła się w po- 
niedziałek przed południem po odprawionem nabo- 
Żeństwie przez O. Bernarda, gwardjana 00. Kepucy- 
nów w asyście O. Wacława. Aktu poświęcenia tablicy 
dokonał O. Fiorjan, prowinajsł, wobes gremium komi- 
tetu towarsystwa imienia Tadeusza Kościuszki. 


Dur brzuszny panuje w Przemyślu, 

Zs Stanisławowa donoszą nem: Że spraw 
gminnych mamy do zenotowabia fakt dość niezwy- 
kły, a mianowicie strejk asescrów tutejszego magi 
stratu. Burmistrz miasta dr. Nimhin wyjechał do 
Wiednia colem poparcia uprawy kreowania izby han 
dlowej w Stanisiawowie, a zastępuje go wicebur- 
mistrz p. Fiedler przez trzeci już z rzędu tydcień 
Dia załutwienia więe niecierpiących zwłoki spraw 
gminnych, zwołał na onegdaj posiedzenie magistrati. 
na które atoli żaden z panów asesorów nie przy 
szedł, uaprawiedliwszy swą niecbgcneść stersotypo- 
wem „przeszk: zony”. [+ sama historja powtórzyza 
się i po raz drugi, a za trzesim nareszoie razem 
pojawił się tylko jedeu z asesorów, tak że posiedzenie 
anowu odbyć się mnie mogło. Nie wchodzimy w 
bliższe motywa tego bądź co bądź dziwnego postę- 
powania, ale tego rodzaju kierowenio się osobistemi 
autypatjami (p. Fiedler został wybrany, jak o tem 
pisałem, wb:ew woli intaligencji) jest stanowczo 
nie na miejscu, gdzie się rozchodzi o dobro publi- 
czne i aprawy osób trzecich, które przecież mie tą 
temu winni, że panewie asesorowie byli przeciwai 
wyborowi p. Fiedlera. Sprawa ta będzie zreszią 
przedmiotem ożywionej prawdopodebnie dyskusji na 
najblitszem posiedzeniu rady gminnej i doprowadzi 
do nowyh kowpl kicyj w Baszych miejskich stosun- 
kach. Wozoraj odbył się w „Sokole“ ki+rmasz, w 
którym giówny współudział wzięły cztery kost;umo- 
wane grupy (góraiska, bkneuleka, krakowska i cy- 
gańska) i udał się doskonale. Źabawiauo się ocho- 
czo do godziny 3 w nocy, puźziwiająa awłaszcza 
nadobne cyganbi i krakowianky 

Poświęcenie szkoły. W Tysimienicy odbyło się 
dnia 5. b, m. poświęcenie nawago budynku szkol- 
nego, wystawionego kosztem 20 000 zł. Po nabo- 
żeństwach w kościele i cerkwi, odbytych wcbee ra- 
prerentantów miejscowych władz rządowych i auto- 
nomicznych, odbył się właściwy akt peświęcenia 
szkoły, dokvnany przez duchowieństwo obu cbrząd- 
ków, prczem przemówił burmistrz miesta, nożarjisz 
Franciszek Szeleski, który podniósł «fi:rneść mie 
szkańzów Tsómientcy na cele budowy szkoły. 

Wartość dochodów obyw:toli austrjackich. 
W roku 1839 oszacował O Czcerning wartość do- 
chodów ocywateli austriackich, jakie otrzymali z 
rolnictwa, górnictwa, hut i przemysin wszeikiezo 
rodzaju, z wyjątkism hasdlu i kuponów, na 3860 
miljonów zł. Obliczenie to obejaowało także Wę- 
grów, mieszkańców Lombsrdji i Weneeji. Podobne 
owzacowanie z reka 1867 bez uwzględaienia Lom 
bardji i Wenecji wynosiło 3820 miljonow zł. W ro- 
zu 186% obliczono dochody te z jreylączeniem do- 
chodów wypływających s ruchu i dróg publicznych, 
leos z wykluczeniem przemysłu na 4300 milionów zł. 
W nowazysh czaseih obiiuzył Inama Sieraegą war- 
tość narodowego majątku prywatnego austejacki h 
obywateli na 22 miijardy sł, a to na pojlstawie po- 
dutków, pobranych ad wszelkich ruchomości i niecu- 
chomości. Śsm jednakże uważa pomyższą cyfrę jako 
w rzeczywistości za niską i szasuje majątek auztrja 
cki na 30 milisrdów sł. Roczna dochody za st:łych 
funduszów i wszelkich inoych Źródeł szacuje Isami 
Steraegg w samsi tylko Anatrii na 1760 dv 2230 
miljonów zł. — W Węgrzcch cbliczono majątek pry- 
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w miarę jak nagana stawsłs się CO TAZ G6UEJ- 
wszą i zimniejrzą, w miarę tego, jak sypały rig 
wyrzaty jeden sa drugim, czuła Nora, iż po- 
wstaje w niej cała burza gniewu, nadxiei, prs- 
gnienia i żxlą. Sercu jej wsliło jak młotem. 
Usta jaj sbladły; oczy, szeroko rozwaris, 


, zdzwały sią o coś wzywać Quya, a we varoku 


COOR WED OZER WEAR PARE E COTE ZO ZEEZER e WA TY CRACICA ET 
(43) — Będniesz pani szczęśliwą — rzekł — 
wyjdsiess za mąż za pana Emila L'uvier. 
CZA NY DJAMENT Goryca jakas brzmiała w tych stowsch Nie 
B 4 bylo to to, co należało powiedzieć, czuł to dw- 
r brze Zasdroóść uniosła go za daleko. 
Napisał U:ta Nory okolił jakiś smatzy, bezgrzni- 
JEAN AIC A RD. cznie smutny uśmiech. 
POWIEŚĆ. -= Rosumiam —- cisgnął dalej, jakby w cd- . 
Prackład z francuskiego. pswiedai na ten smuiny uśmiech. — Sądsi/e4 
m pani wesersj wieczorem, iż dlatego wytrąciłem 


(Ciar lalszy). 

Guy, jakby oszołomiony, a przynejmniej w 
wysekim stopniu sakłopotany, Czuł się szozęśli- 
wym, sam nie wiedząc dlaczege 

Ssosęśliwy był, że kochał i był kochany; 
nieszczęśliwy, gdyż uważał sa niegodną tę mi- 
łość dziecka, które ubóstwiał. 

I w tej chwili powziął postanowienie. Ponie- 
waż nie mógł sapanewaóć nad sobą, nie był już 
panem siebie wobec Nory, a ena mogłaby go w 
każdej chwili narasić na śmiesanośś, skompro- 
mitewać, przeto należało wyjechaó.. oo prawda 
nie jutro, ale pojatrze. 

Nzsiępnego dnia nad wieczorem, Nora, któ- 
ra unikała Guya przes oały dzień, peszła za 
nim do parku i sswołała nań: 

— Panie da Fresnay, szukałam pana. 

Zwrócił się do niej, jak się mwraca napa- 
dnięty do napastnika i rzekł: 

— I ja tak-e szakałam pani. 
jatro — dodał gwałtownie. 

Stanęła jak osłupiała. 

Głos Guya po ras pierwszy zadrżał i był 
jakby bojeźliwy. 

Zbladła jak ściana. 

On starał się s wielkim wysiłkiem zapano- 
wab nad sobą; chciał za jedrym zam.cham wyr- 
wać s swego własnego sercz i z seroa tego dsio- 
cka milość, która zaczyna „ |  akować. 


Odjeżdżźam 
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ci kieliszek s ręki, aby ci przeszkodzić w wy- 
piciu tego zdrowia 

Nora powoli podniosła swe wielkie piękne 
oczy na Głnya. 

DeFrrsnay widział w tem spojrzeniu pytanie: 

-—— Czyżby teras s kolei Gay miał skłamać ? 

I w tej chwili wyrzekł się tego kłamsiwa, 
które wkrótoe miał popełnić. 

-— Tak jest uczymłem to nzumyśluje, als 
zupełnie nia w tym cela, jak pani sądsisz, 
giy — myśl sobie pani jak chcesz — wola 
mja w tym wypadka nie znaczyłaby nie. Prawdą 
jet natomiast, iż oo do mnis, to nie chcę pani 
kochać. Sądzę, że ta chwila jest dla nas bar 
Gen przykrą, a szozęście pani zależy od niej 
młabnis. Tak. panno Noro, nia napełnisz maia 
jaż tem zanfanem, którebym powiaien mieć 
do ciebi*. Jażali ma się zamiar kochsć do- 
brego esłowicka, to w takim razio ris jest nię 
tak ponf.jym m innyjmi, iek naprzykład pani 
s tym Emilem Lonv er, który jest przystojnym, 
rgadcam się na to i bogatym — i... supełnia 
sasługnje ua to, aby się pani podobał. Bądź 
pani esczęślwą ale biegam cię, pozostaw mnie 
w spokoju. A zrassią, aby zakońszyć wszy- 
Btko od razu, powtarzam pani raz jeszcze, iż 
jatro odjezdżam. O:o dla czego i ja pani ssu- 
kałem także; oboiałem cię o tem uwiadomić. 
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przebijała się rozpacz. Zdawsło sią jej, że sa 
icigra, 8 przesież tek chciała żyć! 

— Par odjeżdźasz? — zapytała nareszcie, 
powoli, jakby nie wierząc w to, co mówił przed 
chwilą, iakby to było coś potrernago. 

Tek jest — oedzarł sucho — jutro wie 


ezoren, 
Nora gwałtcwnie, tonem rozpieszezonego 
dziecka która czegoś nie chca i stara się prae- | 


konać innych, xe tak hyć powiano, jak ono; 
sobie życzy, rzekła: i 
— Nie vależy odjeżdsać, byłoby to żle, í 
bardzo ż'o! K 
Po chwili milczania dedała jeszcze: 
— Wssyśtzo byłoby stracone! i 
Nmstąpuie, jakby pod wrażeniem tych uczuć, j 
które saulały w jaj ssrona, a z których sobie ! 


jasno mia mogła sda sprawy, spojrzała na | 
niego przenikliwie irsekła tonem roskasującym: | 
— Wie należy odjeżdżać, sapewnism cię! } 
Mówiła do disgo „ty“, jak niagdyś. f 
— To niemożliwe, to niemożliwe! To nia- 
możliwe, powiarzara, nie należy zostawiać mnie : 
zupełnie samą.. Ja ci to wytłómaczę raras, 
chudź, chodź totai, Machaj... 
Mówiła d> niego „ty“, macainałnia, jak mó- 
wija będąc jaszcze dzieckiem ośmioietnisa d» 


m. Pawa" 


tego samego Gaya, którego wówczas widziała po | 
; wi.żany jest du moio jax pios... tak, ściskam go 


raz pierwszy. (Coś silniejszeg» ponad waJygtko 
„płynęło £ tych spojraeń, s tych ruchów.  Litość 
trzeba było mieć teras nad tem dzieckiem, słu- 


W miarą tego, jak mówił jej przyjaciel chaś go i być mu posłassnym. 


POLSKI s dnis 11. Listopada” 1896 r. 


, złem i dobram, które ją spotkała. 
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watny narodowy na 10.300 milijonów zł., wszakże 
w najnowszych czasach podają wartość samej ziemi 
ne 11 miljardów zł. 

Z Bytomia donoszą: Ruch narodowy w naszych 
okolicach stale się wzmaga, Kierowany jest głównie 
prsez redakcę bytomskiego Katolika. Pismo to li 
czy przeszło 18.000 prenumeratorów, a ta liczba 
wciąż jeszcze wżrasta, Redektorem Katolika jest p. 
Napierals:i, człowiek bardso energiczny, cgromnie 
ruchliwy i niezmiernie czynny. Od wiosey roku 
przyszłego Katolik zostanie przekształcony na pismo 
codzienne, co da mu możność współzawodniczenia 
z różnemi pismami niemieckiemi, prowadzcnemi dość 
Jizho, ala ma acemi tę przewagę, że wychodzą ozę 
ściej od Katolika. Katoøtik przeksziałcony na dzien- 
nik będzie móga poświęsić daleko więcej uwagi 
sprawom miejskim i zainauguruje agitację w kierun- 
ku opanowywen'a stopniowego muaieyniów sziąsktch 
przez Polaków. Będzie to wielki krok naprzód w pe- 
lityce polskiej na Sziąsku. Obecnie oprócz Katolika 
w Bytomiu wychodzą jeszcze *trzy pisma, mające 
obarakter dodatzów do Katolika, ala z osobną pre- 
numeratą. Z tych Światło (2000 prenum.) jest pr- 
pularnem pisemkiem (cbrezkowem, Rolnik gazetką 
chłopsko gospodsrską, a Praca organem poświęcońy m 
specjalnie interesom klasy robotniczej. Pomimo, że 
to ostatnie pismo jest niedbale redagowane, po: 
siada jednak przeszlo 6000 prenumeratorów. Kato- 
lis, tac samo jak i inue pisiaa polskie na Górnym 
Szlązzu, polemizuje z organami centrum, występując 
przeciw tyin ostatnim dość ostro, jednakże na razie 
stara się z niem nie zrywać stanowczo. Opozycja 
wyrażo się głównie w tem, że Katotik propaguje 
myśl stawiania czysło-polekich kandydatów przy wy- 
borach do sejmu i do parlamentu. 

Z Kopsczyniec piszą do nas pod d. 9. bm.: W osta- 
tnich trze h latach mieszkańcy naszego miasteczka już 
kiika razy wnosiii prosbą do dyrekcji poczt o prze- 
niesienie do śródmieścia urzędu pocztowego, który 
dziś jest umieszczony na samym krańcn miagieczka. 
Niestety prośby te spełzły na niczem, a to rzekomo 
alsiżgo, iż w śródmieściu nie ma odpowiedniego na 
pozę lokalu. Tak jedn:k nie jest, gdyż o lokal 
w śródmiescin bardzo łatwo i niedawno m ejskie «asyno 
tutejsze znalazło čla siebie w ćródmiesciu wygodne 
p.miejzczenie. Wszystkie miasteczka w okolicy mają 
pcezty w mieście, tylko w Koperszyńe ch nie można 
wysołatać przeniesienia poczty. Dlatego też za po- 
grednieteem szanownej rednkcji ndejemy się z prośbą 
do p. radcy Deferowicza, żeby raczył naszą Eprawą 
sią zająć i zarządzić przeniesienie poczty do śródmie- 
ścia, żeby publiczność, kupcy i urzędy nie potrzabo- 
wal: odbywać ze śródmieścia dalekiej drogi na po- 
czię, tembardziej, że w bieżącym miesiącu będzia 
otwaita kolej do Tarnopola, a wazystkie przecież in- 
teresa handlowe epierają się na pospieszaej korespon- 
dencii i szybkiej jej ekspadycji, co terasz wielce ntru- 
dnia oddalenie poczty od śródmieścia. 

Spotkanie z dzikiem. W Rojatynie, w pów. so- 
kalskiw, w mejątku p. Józefa Żutiewicza, trzej for- 
nale pasąc na oziminie konie, zauważyli naszczeki- 
wanie psów, dwóch zwykłych dworskich kundysów. 
Pobiegli więc w kieruokn, skąd szczekanie *się rozle- 
gasło i ujrzeli. że psy atakują egromnego dzika. 
Uzbroiwazy się w kije, które znaleźli po drodze, po- 
słali chłopca po rządzcę, ażeby przyszedł zo strzelbą, 
a sami pospieszyli do edyńaa. Jeszcze nia zdążył 
rządzea z pomoca, gdy dzielni fornale osaczyli dzika. 
Jeden z nich uderzył zwierzę po głowie, wyskoczył 
na grzbiet i nożem fornalskiim peluął go tak silnie 
psd lewą przednią łopatkę, że dzisa wnet zabił Od 
ważnym tym pogromcą był 18-letni niepukaźay chło” 
pak P.lipko. Dzik ważył 140 kilogramów. 

Gmina apostolska. O istoieniu takiej sekty 
religine; w Wiedniu nikt nia wiedział, mimo, że 
liczy ena tamże przaszło 400 człosków; członkowia 
jej bowiem są oficjalnie katolikami, a ich praktyki 
religijne wymagają tajemnicześci. Głownem Biedili- 
skiem i ojezysną tej sekty jest Anglia, a na jej 
czele stoi „apostoł“ Woodhosse. Każda gmina ma 
swego „ororoka*, który misznje „aniołów“, kapła 
nów i d;akonów. „Anisłowis" stoją na czele gmio. 
„Prorokiem* wiedeńskiej gminy jest ogrodnik Schmid, 
który w natshnieniu peoroczem  zamianował kapła- 
nami i t. d. samych ludzi z wyższych "las. „Anio- 
łem“ iszt fubrykant guzików Lininsr; w mieszkaniu 
„"icennioła" Bergmana jest Świątysie gmias, Każdy 
człones5 płaci na rzecz gminy cziediąta część do- 
chodn swego na utrzymasie kościoł» i biedaych, 
gmiaa jsdaak nie składa Żaduych z tego rachunków. 
W ogóle wkt nia wie, cə się dzieja s tymi pie 
niędzmi, bo zostają one wyszłana do Anglji na ręce 
pspostała", Gimina wyklęła niedszno wdowę po ro- 
botmiku z fabryki „anioła“ Lindnera i zabroniła 
ezłoskk m 3 uiy obocwsń, Wyklęta zaskurżyła wien 
pulot i „wietunioła* do sądu za obrazę honoru. 
Cieknwr tia proces. który się wkrótce rozegra, wy- 
jawi wiels ercregółów o „gamia apoztolskiej", 0 
której istnieniu dowiedzisno się dopiero wakatek 
te; skargi. 

Bójka w auli salwersytsta wiodańskiego. 
W sobotę była aula wiedeństiego uniwu:ayteiu wi- 
dowuią guduych pożułowasia econ, któr: w koń*n 
przeszły w ogólną bójkę. Towarzystwa burszowskie 


— Chooź tutsi, porncha) mnie, — powta- 
Tzata -—- wyjaśnię Gi renrystko. 


gzulony. 


mu gask, aby nsiadł tuż przy oiei. 
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zgromedziły się tam na t. zw. „bummel%. Należący 
do-partji niemiecka-narodowej zajęli miejsca za strony 
prawej, po lewej stanęli przedstawiciele partji kato- 
liokiej. Dia członków stow. „Kadimah* nie było tam 
zarezerwowanego miejsca. W południe przechodzili 
przez główne schody uniwersytetu prezes i kilku 
ozłonków stow. „Kadimah*, dążą: do bibljoteki. 
Wychadzący z auli bursze powitali ich okrzykami: 
„Precz z żydami! Tu jest niemiecki uniwersytet ! 
Nie pozwelimy, by nam zanieczyazczano powietrze!“ 
Kadımanie zwróciii się do niemiecko narodow:ów i 
w energiczny sposób zaprotestowali przeciw obzlgom, 


Spowodowało to bójkę i takie zacietrzawienie ze stron 


obu, ża bedels uniwersyteccy z trudnością tylko za- 
paśników rozłączyć mogli. Rektor uniwersyteiu za- 
rządził Ścisłe dochodzenie. 


Sprzedaż papierosów w kawiarniach. Dzien- 
nizi wiedzńskie doacszą, ża minister skarbu Biliński 
oświadczył deputacji, złożonej z przewodniczącego 
korpcracii kawiarzy we Wiedoiu i przedstawicieli 
tych zakładów * kawiarnianych, w których niedawno 
aresztowano kelnerów za sprzedaż nieskarbowych pa- 
pierosów, że nadeszło juź zezwolenie rządu węgier- 
skirgo na sprzedaż -speojalnych cygur i papierosów 
guściom w kawiarniach. Minister zamierza odnośne 
rozpozządzenie wprowadzić w życie dni. 1 grndnia. 
Sprzedaż cygar spacjainych będzie wpro wadzena 
zrazu tylko na próbę w większych miastach na jeden 
rok. Minister chce także pozwolić pod pewnemi gwa- 
ransjami na sprzedał marek pocztowych gościom 
w kawiarniach. 

Zabicie rozbójnika. Z Rzymu donoszą: Pod 
Orbetello zabity został w potyczce z karabinierami 
głośny rozbójnik Tibur i, kióry od lat kilkunastu 
b;ł postrachem prowincji, a kryjąc się bardzo zrę- 
cznie w lasach i górach, umiał zawsze ujść poś'ign 
karabiuierów. 

Zzładzenie opryszka odbyło się œ «astępujący 
spozód: jak zwykle, posterunki karabinierów otrzy- 
mują od mieszkańców okolicy, gdzie grasuje rozbójnik, 
tajne ostrzeżenie 0 pojawieniu się niebezpiecznego 
ptaszka w tem lub owem miejscu. Naturalnie trzeba 
już pewnej odwagi, aby zdradzić kryjówkę rozbójnika. 
Najwięcej w razach podobnych skutkuje nadzieja na- 
grody, chsćó donoszący nadstawia karkn i może spo- 
dziexać się krwawej zemsty. 

O:óż karabinjerzy otrzymali zawiadomienie, iż 
dwóch rozbójników nocuje pod Cabalbio w domu je- 
dnego z wieśniaków. O godz. 3. zrana otoczyli dom, 
kiedy szczekanie psa obudziło czujność opryszków, 
Wyskoczywszy oknami dwaj rozbójnicy, Tiburzi i 
Fiorav-nti, próbowali uciec. Powitani wystrzałami 
z karabinów, rozpoczęli ze swej strony etrzelaninę, 
która trwała blisko 40 minut. Na szczęście, śnden 
a karabiaierów me został zrauiony, natomiast w ciągu 
bitwy padł Tiburzi, gdy jego towarzysz zdołał ra- 
towaó sią ucie zką. Na ciele Tiburzicgo znaleziono 
dziewięć ran, z tych ośm od. postrzałów w nogi, osta- 
tecznie zaś dobiła go kula, która ma strzaskała część 
czaszki. 

Razem z jego śmiercią Rormanja uwolnioaa go- 
stała od główuega hersztą bandy, któca od długich 
lat dawała się we znaki mieazkańcom i władzom. 

Z głośniejszych dowódców band pozostali jeszcze 
w gąszczach lasów i w górach Ausuini i Fioravanti. 
Tiburzi był sławnym; urodził się w r. 1847, w r. 
1872 -skazaay zosiaż ma dożywotnie więzienie za 
rozbój, wr. 1874 uciekł z więsienia. 

Oi tego czasu rozbijał niemiłosiernie, miał na 
sumieniu 17 zbzodni. Tak go się obawiano w pro- 
wincji Vitexbo, 8 więksi i mniejsi właściciela woleli 
opłacać się opryszkowi, -niż odaośnej władzy. Ż tego 
też ponodu, pomimo ceny, nałożonej na jego głowę 
w zwocie 10 000 dirów, Tiburzi grasował bezkarnie 
przeszło 20 lat. Można o nim powiądzieć, iż w nim 
odżyły podania aławnąch sbójów włoskich. Przebierał 
się, bywał. w wioizich miastach, nadstawisał nieraz 
karku i ckuzywał nawet pewną wieikoduszność wobec 
ubogish. 

Zualeziono przy nim: wybarną odtylebwię wy- 
robu anzielsziegu, 60 ładunków, rexclwer grubego 
kalibru, długi noż, lunety dwa płaszoże gnmówe i 
kilsadziesiąt lirów gotówai, Przebrany był za chłopa, 
w kirsju, jaki noszą wieśniacy, żyjący w górach 
rzymskich, gdzie jest mnóstwo cierni i gąazezy, z któ- 
rego to powodu mają kolaus z przodu opatrzone 
tienmnumi, włochutemi Bkórkami koźlem, co im z 
dslega nadaje vostuó bsżzów leśnych, pogańskich 
faunów. 

Profesor Lombtoac, głośny badacz s dziedziny 
kryminalistyki. ek.ro się dowiedział o zabiciu Ti- 
burzegu, kazał e:bie telegreficznie podać szczegóły 
autopsji ciała, Tiburzi miał małą, foremną nogę, 
w według Lombroga, jest oznaką skłonności do 
zbrodoi. 

Redzina wieśniaków, m której Tiburzi i jego 
zbiegły towarzysz, Fioruvanti, znaleźli schronienie, 
zostało tresztowauą. gdyż okazuje się, iż była s nimi 
w porozumieniu. Fioravantiego nie udało się odszukać, 
znikł w gąszcnach i zupewas taraz tek prędko nie 
wypłynie. 

Z Sarajewa donoszą, iż przed kilku tygodnia- 
mi odbyło się tam poświęcenie nowego kościoła ka- 
tolickiego pod wezwaniem św. Cyryla i Metodego. 
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wisza! Otóż powiem oi wszystko 1 Ojciec mól 


; , , nie kochat mnie jąż więcej po Śmierci mamy. 
I Gr; poszedł za n: wyryssony, zdumiony, i 


Fewnego dnia odtrącił mnie od siebie, przewró- 


i cil na ziemię, zranił nawet... Miałam wtedy okm 
Pociągnoła go za sotą w pęctwinę, gdzie ` 
wóród bzu ijskmian stała nkrytu ławeczkę. Dała . 


i Martą. 


— Słącza| —- ręszła waroszona, poważniejąc ; 


negl», cała blada jak ściana. 
Głos jej, w miarą tego jak mówiła, stawał 
się coran przenikliwszym, a powodem tego była 


szybkakć, 


dnosseśnie. 
ctwierzła najałęhsza tajuiki serca przed przyja- 


z jską wwryrmucsła s siebie słown. : 
' Gheiała powiedzieć wszystko w jedasj chwili, ja- 
Pu raz pierwszy w gwolem życiu | 


cialera. Cheisła powiedzieć mu o wesystkiem, | 
i Kłamałam przed toba, to prawda... Kłamię s prsy- 


o przessłuści, o terzżniojszości. o wszystkiem 
Foddaża 

w zupełności, 
— Słuchaj, okiamełam cię.. Gstfsyd Boiska 


mais bardzo często, sle nevawa mnie to wstrę: 


się | 


team.. Jażcii pozwalsłam ima na to od początku, | 
; silnyza! Kocham siłę, czy to rozumiesz? Jowisz 
| był silny, a przecież był tak: dobry!. Ob! gdy- 
dy... Csaiałam go przerobić na słój sposó, ale | 


to jedynie tylko, aby cię od niego uwolnić... poj 
mujazz to?.. Tubie tutaj panują przarsźliwe nu- 


mi się epiersf.. rczymiagsz? Nm sadawa i sis 
uwierzya, aby ccń innego mogła się kryć go sa 
tem, prawda? To hylzby okratna | 

Gay sachet blady i drżący. 

Nora m coraz większym pospiechsm, z ming 
dziocza, które ma bardzo dużo do powiedzasia 
i któremu sią zdaje, ża widai przed wemi 
oszami obsazy, szybko się zmieniająca w ich 
myśiach, mósiła dalej: 

— Cs do Jakóba .. to dobry chłepinc, przy- 


nieras i to z całego sèrsa — i on muie takse 
ściska; to jakby mój brat. Byłam tak samotna, 
tak nieszczęśliwa, od czasy gdy zastrzelono Jo- 
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lat, msma umarla, nie pojmowałam nic... Ludzie 
są źli. Mói ojaiaa ściska się i całuje s panną 
zobaczysz, że się kiedyś .s nią oženi... 
Tyś zrozumiał to wszystko od raza i broniłeń 
mnis... przed ośmiu laty. I czy możesz naprawdę 
sądzić, iż ja utam «apomniałam ? Nie, nie, prsy- 
pominam sobie wszystko jak najdokładniej o to- 
bia, słyszysz, jak najdosładniej| Byłaś dobrym, 
jestoż nim. Wiem o tem. Jesteś silny. Kocham 
wię -- oto wszystko. Powiedz, dlaczego mnie 
nia chcesz? Tak cię bądę kochała, tak cię już 
kochara serdeczniał Widzisz, mówią wssystko... 


zwyczajenia, przed wszystkimi, ale nikt tego nie 
widzi: są za głupi na to! N:koma toż nie przyj-, 
dzie na myśl zgsnić ii to, bo nikt mnie nie ko- 
cha! Ty strofajssz mnie, jestek dobrym. mówię 
ci, wiem o tam, tak, widzą to, a przytem jestas 


by ojcise był mnie kochai! Ala nie kochał mnie; 
myślałam nad tem długo, dlaczego mnie uis ko 
cha i mie mogłam znaleść prayczyny. I czy to 
sprawiedliwe? Dzieciom nio mówi się nic, tylko 
każe Tim się cierpieć | To niesprawisdliwokó! To 
żle, bardes żla! Osy. choosa mnie kochać teras 
jeszcza tak, jak mnia kochałeś przed ośmiu la- 
ty? Bądę taką rossądną| Bądę słachała ciebie, 
ciebia jedunega tylko, nikogo więcaj, nikogo i 
nigdy, tyiko ciebie aawsza 1 waządzie, jeżeli 
choaas taga, (a, Gayu, Guya, ozy zashoesa? 
Powiedz, że chosa! Bądciasz mi metką i ojsem 
aarazóu, Bogiem mam, uaucaysielom, -wssy- 


stkiem | 
(Ciąg dalssy nastapi). 
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Gtówny ołtarz tdobi kilala pla FORCE RA 
go obrazu tych apostołów Słowiańszczyzny ; oryginał 
tego arcydzieła wykonał, jak wiadomo, Ś. p. zmarły 
mistrz dla kościoła “w Walehradzie na Morawach, a 
deputacja azlachty polskiej zawiazła go.tam w rokn 
1885 Nowy kościół przostaje pod zarządem OO. 
Jezuitów, którzy kierują sefminarjam rzyrasko katoli- 
ckiem. Na wiosnę roku bieżącego w skromnej Ea- 
pliczce tego semioarjam znalazł O. Jackowski T. J. 
miejsce na odbycia polskich rekolekcyj dla inteli 
gencji tutejszej.  Naśuralgie była ża. kapliczka za 
ssesupłą dla całej, bards sdiożnej Ółsij polskiej. 
To tuż wieczorne , nabożeństwa -glą . azerszych 
kół odbywały sią w tia w kiórej ks. Jaoko 
wski miewał kasanią dla isgrkająysh tgm Polaków. 

Wydalanie z Prus. Artystą dramatyczny, p. 
Wojciech Wróblewski, GbywWatół adstrjacki, który 
przez dwa lata dawał =zā zezwałjmiem=wiada „przed 
stawienia w różnych prowincjach pruskich, został 
nagle z nakazu rejencji opótski:j” wydalony z. granie 
państwa pruskiego i zmuszony, w 24 godzinach do 
wyjazdn z Katowic, gdzieznawót rio poawoloho mu 
dać przedstawienia, na które gprzejał: już bilety. Jako 
motyw podano jedynie, „włgęń Laegiifwerdens.* 
Więc nawet bieday monolygist$ polśki miaje Bię 'nię- 
bezpiecznym dla państwa niemieckicg$ | 

Zamach na pociąg carski. -Wiadomóść paszą 
o zamierzonym zamachu * ną pociąg, arowej: wdowy 
na drodze zakankaskiej + podang w Onógiajszym nu- 
merze Dziennika potwierdza mniej więcej «= tymi 
samymi szczegółami Warszawskij Dniewnik. 

W Peteraburgu ' krąży! pogłoska, 14 w tych 
dniach odbędą się zaręczyny Księci. Wiktora Napo- 
leena z księżniczką Avną czarnogórską. 

Obsadzenie biskupstw katolickich w Rosji 
Do Potit. „ci. donoszą z Rzymu z kół waty- 
kań skich, toczące się miedzy stolicą áw. a rządam 
rosyjskim RAR w w sprawie obsadzenia opróżnio: 
nych katolickich biskupstw w Rosji, według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa nia gostaną ukończone 
przad listopadowym  konaytorzem, a przeto prekoni- 
zacji odnośnych czterech biskupów nie można oczeki- 
wać jeszcze na tym konsystorzu. 

Dzieciobójstwo. S autna historja, a tak jota 
w jotę podybna do całego szeregu poprzednich mo 
tywami, przebiegiem 1 epilogiem, 4e robi sią mono- 
tonnością swoją poprostu rozpaczliwa. Młoda, przy- 
stojna służąca, Marja Dorowa, niska blondynka 0..po- 
czciwym. sympatyceznyjm wyrazie twarzy, miała. Sio: 
sunek miłosny, którego następstwem było przyjście 
na świat dziecka. Dała je „na wychowanie“, přacąs 
jakiejś babie wiejskiej, specjalistce w tym „fachn 
4 zł. miesięcznie z 5 ał. swojej ubogiej pensji. Po 
pewnym czasie „wychowawczyni“ zwróciła dziecko. 
Dorowa, nie mogąc trzymać go przy: sobie, gdyż 
żadna pani nie:zgodziłaby się na to, zaczęła" szukać 
nowej stancji dla dziecka, ale jakoś jej mie ezto. 
Zrozpaczona zaniosła je na ul Tutarską, tem połos 
żyła pod torem kolejowym i jak twierdzi, dla otu- 
mainieuia glodu dziecka; któremu nie miała dać co 
jeść, włożyła mu rykawek kaftaniczka do ust, ażeLy 
Bzało. W iwa sposób biedactwo udus ó Bię t znale- 
ziono je nieżywem : 

Stało eig to w sierpniu, a wczoraj przed mA 
przysięgłych stanęła Borowa w rli oskarżonej, po- 
wtarzająs' powyższe naiwne tłómaczenie się. Sprawa 
byia początkowo oddana zwykłemu trybuhałowi, w 
charakterze skargi o podrzucsnie. Trybunał zwykły 
szonstatował dzieciobójstwo i oddał ją przysięgłym: 
Mimo to prokurator Piwocki podniósł w RZ u 
jako winę Borowej podrzucenie dzieaka. Rozprawia 
przewodniczył radca Hayderer. Po przemówieniu 0- 
breńcy dra Liliena trybunał ma podstawie werdykta 
sędziów pizysięgłych skazał Marją Borową na ośm 
miesięcy ciężkiego więzienia. Oskarżona płakała przez 
cały przeciąg rozprawy. 

Przed 30 laty. Pomiędzy więźniami polityczny- 
mi na Syberii pewstała myśl rozbrojenia nielicznych: 
i rozrzuconych oddziałów armji rosyjskiej i oswe- 
bodzenia siebie i wyzwolenia Syberji przy ich po- 
mocy s pod władzy Rosji. Jak zwykle, s powodu 
niesystematycznego wykonywania planu, zamiary 
spełzły na niezem, narużująy tylko przywódzów 
spisku na karę smieci., Ożęść wygnańców polskich, 
pracująca przy budowie d:ogi, Koło Amnru, posts- 
nowida nie czekać oa urzeczywistnienie się planów 
Jarosława Dąbrewskieg> i rozpocząć nkeję se+emprę- 
dzej. W tym celu jeden z naczelaików spiska, Ce- 
liński, poro.umiał się z vybiśniejszymi powatańca 
mi: Szaramowiczem, Pańkowskim, Kwistkow:kim i 
Eliuszewiczem. Zdesydowali się oni na razie w Z200 
osób uderzyć na mały, pilsujący ich oddział rao- 


+ m warst m0 ny 


skiewski, co im się z początku udało. Na wieść o 
powstawu, Moskale wysłali przecinko nim 400 
piechoty i 800  kocaków burjackich, — siłę, z 


którą nasi mogliby się zmierzyć, gdyby nie to, że 
nie było ugody pomiędzy nimi, Celiński, zebrawszy 
dwa plutony korne w sile 100 ledai, paprowadził 
je ku Chinom. Pozostała garstka postanowiła bry- 
nić się na miejscu, cszczająz moet na rsece Mi- 
styczysze, i dzielnie się biła, iecz amunicji stir- 
czyło jej zaledwie na kilkanaście strzałów. Moskala 
g początku cofuli się i gdyby rokoszan większa 
była liczba, niechybnie czekały Rosję wielkie klycki. 
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Należało tylko opanować statki na Bajkulez biregi ; 


jeziora były podsainowsne. Wysadziwszy je w powie 
tre, można było zająć Irkuck, stutkiem czego ren- 
aonoby postoch na vata S;berję. 
naszych, dobrowoinie uaż0zn plona, poszła w Tozs;,pkę, 
tułając się po lasach i żywięo się przez 24 dni tylko 
korzonkami. Wszystkich, kiórych śmierć nie Caz gs- 
dziła, wyłupali Moskala Sad nad powstańwai w Ie- 

kuckun prowadził 2uuny polakożerca Milutin. Na 
śmieró przez rozstrzelun:6 skKszani zostali; Gustww 
Szaramowioz, Kotkowski, Cetiński, Rajnert i Wreń- 
ski. Z liczby innych uczestaików buntu co dziesiątega 
rożstrzeluno, resztę gkiszane 

Smutny tea wyrok wykonano przed. laty. trzy- 
dziestn d. 8. listovada 1866 r. 

2 Tarnowa piszą do nas d. 8. b. m. Oà kiliu 
dui krążą pogłoski, które znmieczszają naweś dzien- 
niki krajowe, jakoby na posadę 1. wic+burmistrza w 
naszem mieście forytowaiwo jednego z dutychczaso 
wych aseserów. Juastto jednak fułszim. Każdemu 
wolno kandydować, ale oie każdy meże być wybra- 
ny, zwłaszcza osoba niekoniecznie lubiaaa i b gdy 
również o posadę tą ubiegają się tacy, jak dr. Stec, 
człowiek młody lecz energiczny, lub dr. Pietrzycki, 
demokrata, powaze:hiie szacowany, wielce zasłużony 
około naszego grodu, już od 6 lst piastujący urząd 
wiceburmietrza. 

Dziś o godzinie 9 rano odbyła się aroczystość 
poświęcenia nowo wybudwanego przy ul. Kazimie- 
rza Brodzińskiego budynsu 
Aktu poświęcenia dokonał ks. biazup tarnosski, Po 
skończeniu ceremonii cały zastęp robota rów, ustra- 
jonych w szarfy +0 barwach narodzwy b, uda? się 
przed mieszkanie starosty Drnajewskiego, a raste- 
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należy używać tylko lekarza pułkowego dra Hacł manna 


: BŁCZSLUD 
T;mezas+m garstka ; 


na kstergi i 50 yletni. ; 
naj bycia ; 


stowarzyszenia „Prava”. ' 


4 gsm 7 © 


pnie przed adia biskupów, gdzie: dzielna muzyka. 
strażacka pod osobistem kierownictwem kapelmistrza 
Wiśbiewskiego wykonała serenado. 


4 w Kola tarsia days we czwartek 
doła 1% b m. poJmn Łada afjnowszę swą nowelę 
pod tytulgfi , Wrócićś. W. „gobotę dnia 14. b. m. 
odbędzić się pierwszy w Em sezonie raut, w któ- 
rego obfity program rniz. i > Neęubauscra, uło: 
żony, wchodzi także IAAT 


5s 


| artgatki 4eatru krakowskiego. 


Sadki 
radowń - 
Dlą 2 pokąsanego przez  wśniekłego 
wilka nadesłał VA NS ze Stryja ża -pośrednietwem 
L 


admin. Przegląd i 8 zł. E pts 
Zmaril 
Autóti Lamr o w, ki,bglj Kilka nozelny calle | ; 
Towarzystwa kredyt. ziemskiego, zmarł «JS Lwowiew gT 
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roku życia. 
Milda Li nba rdtów n2,. „zmarła _ w. Stanisławowie 
w 15 r życia 1 A » 
- "SE xp TE aa a „NOZE 
Krew i: zdrowie. 


I 


Bardzo šsjmuacą pogadaukg. na ten temat 
zamieszcza Kwwrjer W yrszawski, napisarą przez 
p. Jaljsz» Ochorowicza. Oto jei osnowa: 

Co.to jest krew ? 

Fisjologiestiie: jost to płynna tkanka, ko- 
sztem której mogą się odradzać wszystkie tkanki 
stała ; 

Fisycania: jest to płyn ciężzny od wody, 
zawierający bardzo liczne krążki czerwone, które 
mu nadeją barwę, oras bardzo aieliczne kuiki 
i płytki owalne a bezbarwne. 

Chemicznia: jest te roztwór alkaliczny, za 
wierający w różnych związkach wszystkie te 
pierwiastki, jakie wchodzą w skiad ciała. 

Ogólna ilość %rwi w orgamźmia człowieks 
wynosi około 6 litrów, mniej lub więcej zależnie 
od wzrostu, wieko, płci, odżywiania i stanu 
sdrowią. 

W stosunku do wagi ciała ilość krwi pJ: 
nosi według Daltona '/,. według Hoaxleya ',,, 
wadług Weichera */,3. Biorąc średnią z tych 
cyfr za normą. wypada u mężczyzny, ważącego 
70 kilo, siedm kilo krwi. Owe 7 kilo roztworu, 
zawierającego pierwiastki odżywcze, potrzebne 
śla wszystkich tkanek, są zapasem pokarmu, 
z którego organism czerpie stale, niezależnie od 
tego, czy w danej chwili przyjmuje pokarm s se- 
wnątrz, czy też nie. Oozywiście, im rzadziej 
przyjranje z sewnątrz, tom więcei musi naraszać 
ów zapis wswnętrsny, wskutek azege ilość krwi 
uie jost niezmienną. eF is powiedzieć, 
%a organism w swej celo snamji Zawsze 
daiy do tego, żeby ta ile | była; o ile możności 
siatą 

Na . niaszczęście nie zawəazso ma sig to 
udale, Gdy będąc -a natury krwiztym, człowiek: 
zbyt silnie się odżywia, zmusza swój -organism 
Ġo produkowania więcej krsi, nis półrzęba i tyra 
sposobem naraża się nietylko na chorobę, ala na 
bmierć nagłą, wskutek przeładowania i- pękania. 
nsózyń. Gdy, pracując ciężko, w dsdatku nię 
odżywia się dsstatecznia, prodpkuje krwi za 
mało i w anemję. Ten dragi wypadek jest po-* 
spolitsgy, ale tamten bodaj ozy nie groźniejsky; 
łatwiej bowiem organizm »snosi niedostąteczna 


„niż nadmierne odżywianie. 


„ Za mała ilość krwi w ciele może pochodsić 
równióż z8 zbyt wielkiej utraty przez z lub 
krwętoki. 

Ile krwi crganizm stracić może seem 
Według Richeta '/,,, wedłog Baltońś '/,. wedtag 
Ktissa '/, i jest to chyba mazimyum. Na jakiej 
gasadnie prof. Cybalski w swojej „Kizjolegji* dopiero 
utratę połowy ogólnej ilości krwi uważa sa „pra- 
wie (|) sawsze śmiertelną”, nie rozamiera. 

„W. ogólności — mówi Dalton — opust funta 
krwi "prowadza osłabienie, a półtora furta cał- 
towitą utratę przytomności. Jeżeli wówozas 
krwotok jest zatrzymany, zazwyczaj następuje 
wyzdrowienie, lecz, jeśli ubytek jest więksnyro, 
wyzdrowienie staje się niemożliwem.* Człowiek, 
który ma normalną ilość krwi, jest silnym i ed- 
pornyre, człowiak wycieńczony djetą ma z ko- 
nieczocścii mniej krwi i jest mniej opornym na 
wazelkie wpływy chorobotwórcze, 

Dobrze odżywianeniu królikowi trseba upu- 
cić 30 gramów krwi, ażeby eprowadnić śmierć, 
gdy tymcexzasam, po trzech dniżch głodzonia, już 
upust 7 gr. kret zabija go (Collard de Martigny). 
Wiedząs o tem, ztrozamiemy, jak wielką różnicą 
w skutkach pa'xczania krwi stanowi chwila: jożeii 
pierwssego dria choroby i fant nie byłby niebezgie 

znym, to nsiomiaat po kilsu tygodniach łaższia 
i djaty jnż cieta bańsi mega zagzkodsić churenu. 
I tak sama adassoie do siesoi trucizny, jaxą 
znieść może organizm "nermalny, w „pafównania 
z wycieńczonym, Różnica jest tak wielką, że np. 
doss strychaizy, potrzebna do zabicia Logo, 
musi być podwoiony, ażeby: gabió królikaý który 
dopiero on dostał pożywienie (Ci, Barsard:). 

Jak się sschownio orgaGiem, któramu pn- 
niez był wielką ilość krwi? Stara się 
iszcajyrądzej te stratą wrńsgrodzió A ponios a% 
gaw parmajna za 100 częńci sawiora: gsętci 
stałych 31. wody 79, stara sid adbrać i jedag 
i dregw o £oirgóba wody jest nawat gs ramig RIO” 
tbzdniejsnz, Atoby wyrównsé maohsniezna smaba- 
rzania, Iskis prei płyża w naczyniach spowo* 
dasat. To tęś, izbi IGTESOJYN, która zamdlało 
wakutek utraży ktm), sasirzykciomy natychmiast 
do żył ciepłej wočy, w tej samej ilości, jaką 

straciła, to jagecra jest szanea ptrapmnnia go 
smdnrzenia bowiem uechaniezne 
(sturomevia dęob arch naczyń od których założy 

całe ywa: rasterj') zostaną usunigts, a tym- 
ozsam Gcręagdno cisvika krei sem PE 
WAĆ 51028 

Zdawsałoby się mie nase wątpliwości, ża 
sitr ;yfujęcte wieża) krwi zamiast ciepiżej PO- 
dy byłoby stokroć korsystniejasew. E puoczywi” 
ście czasem tak bywa, zle tyłko cassem, W wig- 
ksaońci suk wypadków i jedna i drugie sawodzi; 
Jakkuiwies bowiem transfazia krwi wyręcza cI- 
gariem caikowicie. ale włuńnie organism takicga 
wytęczania Aie lubi: on ma prawdziwy poźytek 
tylko z tego, Co tam wypraduzuja: ciapio scii 
czne nis zastapi ciapła na taraluego, krew obca 
krwi własnaj, 

Im różnica między jedną a drugą będą 
niniejsze, taim pzmyśiny skutex prawdcpodobniej- 
szym. a poniewsż niozbudana różnice indywi- 
dualas rosną, gty 66 pssuwamy od. swiorzęcia 
do człowieka, przeto jeżeli krówka alba psa ma- 
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Oświędczenię, iż mieszczanie biorą 


i trzyca”, 
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żna EKG R uratować zastrzyknięciem krwi te- 
goż szmego gatunku, to natomiast o ratowania 
człowieka krwią zwierzęcia nie może być mowy, 
a nawet i transfusja krwi ludskiej prawie a2- 
waze zawodzi. Organism bówiem przyjmuje ową 
krew, nie jako krew. lecs jako ciało obce i.rea- 
guje pa nią tsk, jak reaguje na warelkie obse 
ciała: gorącską, to znaczy chęcią przepalenia 
go i powiększeniem wydzielin, to znaczy chęcią 
wydelenia go. Różnica, pomiędzy drogą natural- 
rą a nienaturalną jest tak snaczną, że nawet 
woda, którą wprowadzona przez kanał pokarmo 
wy częstokroć ratuje chorych, wprowadzona 
wprost do żył, po większej części jest szkodliwą. 
A jednak w niektórych wypadkach takie wstrzy- 


kiwania wody zdawało się być wskąazanem. 
re 


Wybory do sejmu. 
Lwów”10. listopada. 
Prey wegorzjssym wyborze uzupełniającym 


jednego posła do sejmu z m. Lwowa zwyciężył 


prof. Józef S.o laski, który otrzymał 108 gło- 
Aa ponad absolutną większość, a 284 głosów 
więcej. „niż. kontrkandydat, jego p. Stanisław 
Ciuchcińsii. 

Udział wyborców we wczorajszem głosowa- 
niu był nadzwyczaj słaby, słabszy jeszcze niš 
przy wyborze dnia 30. października b. r. Gło 
cowało bowiem na 8952 osób uprawnionych do 
głosu tylko 2460, a więc zaledwie 274 
procent wyborców. Dnia 30. października gło- 
sorało 8150 wyborców, Jak widzimy mieszkańcy 
naszego grodu nader opieszale spełniają swa 
obowiązki obywatelskie i usuwają się cd gło- 
sowania, 

Do godziny 1. w poładnie" głosowało 1.134 
wyborców. P. Ciachc'ń:k! otrzyzesł 573 głosów, 
prof. Soleski 555 głosów; pierwszy przeto miał 
a 18 głosów od swego kontrkandydata wiąpają 
Po południa szanse p. Cinchcińskiego spadły. 
Zwartą falangą nądpłynęli urzędnicy, którzy 
przeważnie głosowali na pref. Scleskiego, również 
ta garstka inteligencji, która wzięła udsiał w wy- 
borach, oddała swa głosy p. Soleskiemu. 

Rezultat głosowania był następujący : 

W salach: 


I IL [MI IV. V. VI. resem 
Ciachciński 256 349 246 294 19 4L 1.105; 
Soleski 130 122 145 151 4282 379 1389 
dr. Balasits 1 1 2 å 
dr Czyżewicz 1 4 5 
Rewakowicz 1 l 2 
Jan Soleski 1 1 
prof. Solacki 1 1 


Liczba głos. 380 378 391 447 448 436 2.460 
Absolutna większość I 231. Wybrany posłem 
prof. dózef Solsski, który otrzymał I 389 głosów, 
ti. 108 ponsd absolutną większość. P. Staniaław 
Ciachciśski otrzymał 1.105: głosów {dnis 80. pa- 
źdsiernika miał 1.466) a więc 126 głosów ibra- 
kowało mu do absolutnej większości (dnia 80. 
października brakowało mu tylko 120 głosów) 
s Ef n jest tem fakt, iż żydzi 
nie brali prawie wcale udziału w Pr 
wy borach. wi i 
Wielu z inteligencji, którzy dnia ja paź- 


dziernika głosowali na p. Cinchcińskiego, oddało 


wczoraj swe głosy p. Soleskiemu. gdyż sraziło 
ich do p. ©iuchcihakiego wypowiedziane onegdaj 
przes niego na sgromadżoniu przedwyborczem 
sobie przy- 
kład z ludowców i ich hasło: „chłopi powinni 
wybierać chłopa“ psrafrazują na hasło _ „mie- 
szczanie powinni wybierać miesgczanina”. Hasło 
rzucone nie w porę, odebrało p. Ciachcińskiemu 
wiele głosów. 

Obecnie jako reprezentanci m. Lwowa sa- 
siadać będą w sejmie pp. Goldman, dr. Godzi- 
daimir Małachowski, Michał Michalski, Tadeusz 
Romanowicz, dr. Franciszek Smolka i prof. 
Józef Solenki. 
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Wiadomosci Hterackie iartystyczne 
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Repertoar jem W teatrze hr. dbania : 
Dziś w środę przedstawienie rozpocznie „Marynarz”, 
dramąt w 1 akcie Thenriet'a; zakcńczy „Święłoszek”, 
komadja w 5 aktach Moliera; jutro we czwstrek 
„Sprzedana narzeczona“, opera komiczna w 8 aktach 
Fryderyka Smetany; w piątek po raz pierwszy „Ło- 
kamedja w 5 aktach Kazimierza Zale- 
po 
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agian WIATGA handel i przemysł. 
Uprzyw. galic. ycd Bznk hipoteczny. Z dniem 
31. październ. 1896 roku było w obiegu; 41/40/, listów hipot 
zł. 33,692.000, 560%, piemjowanych listów hipotecznych 
40% listów hipotecznych zł. 7,559,600. 
Łącznie zł 62,635 900. Asygnacyj kasowych było w 
obiegu zł. 1,632 750, 
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Za Stąrabuła donoszą pod datą 8. b. m.: 
Wybór patriarchy ormjańskiego został znów na 
kilka du! cdjożony. Roseserzona niedawno temu 
pogłasia, jazoby na sawiadowcę patriarchstu, Ba r- 
tłomie!a, wykcnać miano, ogy też usiłowauo wy* 
Een2zś zamach, {93t zapełnia nieprawdziwą Z do- 
brze poitformowanej strony zapewniają. iż fałszywą 
tę wieść rozpowszechnił g pomocą Biura Reutera 
anany intrygant Artin pasza, podsekretarz 
stanu w ministerstwie apruw wagranicznych, a 
rzeczywisty kierownik wszystkich rozruchów or- 
mjańskich, uczynił zaś to w tym oslu, aby wy- 
stawić Bartłomieja w ocsach sułtana jako znio- 
nawidzonego przea rodaków i przeszkodzić jego 
wyborowi na patrjarchę. Tymorassm właśnie 
taki wybór ugrauutowałhy może pokój w Armenji, 
podczas gdy ambitna plany Artina, pragnącego 
za każdą cenę pochwycić w swo ręce ster 
spraw. ormjańakich, nieja ustawicznie niezadowo- 
łenie i niepokój i pędsz wodą na młyn tego 
mocarstwa, które jest winowajcą wszystkich 
klęsk i nieszczęłć, jakie w ostatnich latach spadły 
na Armenię i Turcję. 
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(Tatagramy „Dzlennika Polszisga*. ) 


Wieseń 19. listopada. (Z ieby posłów) Po 


długiej a sūprinie jałowej dyskusji postanowiono * ià cesarz ma inne ssjęsie, 


„APILLOL" 


Jest to środek 


czajnysa skutaliem dotychczas używany. 
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odpowiadający wszelkim 
vJmogom Hygieny nowoczesnej, z nałzwy- 


| okwiadcaa, 


do ustawy przemysłowej. 

Wledeń 10 listopada. Sacesjoniści z lewicy 
wystosowali do hr. Khuenburga, prezesa klubu 
ajednoozonej lewicy, pismo, w którem ubolewają 
bardzo nad koniecznością wystąpienia z klaba. 
„Masieliśmy —piszą między innemi— dojść do prze- 
konania, iż zdanie większości klubu co do sta 
nowiska zajętego przez rząd w sprawach naro- 
dowościowych, postępowych i cywilisacyjnych, 
znajduje się w tak silnem sprzeciwieństwie z 
naszem zdaniem, że dalszs wspólna działalność 
stała się niemożliwą” ` 

Pismo to kończy się komplementami dla 
br. Khuenburga, jako prezesa. i oświadczeniem, 
że secejoniści stawiają wszystkie swoje mandaty 
do różnych komisyj do rozporządzenia klubu. 

Klab zjednoczonej lewicy zwołał natych 
miast członków na posiedzenie, po którem  wy- 
dano następujący komunikat : 

„Na dzisiejssem posiedzeniu ‘klaba Me enr 
się wszyscy 54 obecni na dalsze istnienie klubu; 
również 18 nieobecnych posłów będzie * nada 
należeć do kluba sjednoczonoj lewicy. Dalej na- 
radzano się s wielką dokładnością nad pismem 
członków, którsy wystąpili, i powzięto pod tym 
wsględem uchwałę.“ 

Wledeń 10. listopada. Secesjoniści z lewicy 
zobrali się dzisiaj w celu ukonstytnowacia się 
w „klub wolnego zjadnoenenia*. 

Wiedeń 10. listopada Przedłożenie rządowe, 
dotyczące podwyższenia płac urzędników, przyj- 
dzis pod obrady izby na początku przysałego 
tygodnia. 
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Teləgramy.. Dziennika Poiskiego.g 


Wiedeń 10. listopada. Dzienniki doniosły, 
iż Słoweńcy jako warunek swego ponownego 
wstąpienia do sejmu styryjskiego postawili żą- 
danie do rządu, aby hr Attems nie był miano- 
wany marssałkiem krajowym. Wiadomości tej 
zaprzecza Fremdenblait na podstawie wiarogo- 
dnych informacyj. 

Wiedeń 10. listopada. W  dolno-austrjackiej 
większej własności wybrane, pomimo iż kompro- 
mis nie przyszedł do skutku, 13 wiernokonstytu- 
cyjnych i £ konserwatystów. Wobec tego w sej- 
mie dolno austrjackim wynosi większość konser- 
watywno-antisomicka 51 przeciwko 27 liberal- 


ch 

Londyn 10. listopada. Na wozorajssym ban- 
kiecie u lorda majora wygłosił lord Sa- 
lisbury mowę, w której nawiązując do kwe- 
stji tureckiej, rzekł, że cały naród angiel- 
ski, jak sądsi mówoa, jest przeciwnym. ede- 
sobnionej akeji Anglji] Jeżeli Anglja choa 
zmusić jakiś raęd de poprawy ustaw obowiąsu 
jących za pomocą okupacji danego kraja, to do 
tego potrzebną jest znaczna armja lądowa, gdyk 
dokonanie tego sa pomocą samej tylko floty jest 
rzeczą niemożliwą.  Aaglja nie posjada wielkich 
sił lądowych i dlatego przystępuje do kon- 
certu europejskiego w tem przekonaniu, iż jestto 
najlepszy środek do osiągnięcia reform. Rząd 
nie ma najmnisjązej przyczyny do zanieshania 
obecnej polityki, albo też odstąpienia bodaj ja- 
dnege həktaru-s. swych obegnie najlepszych po- 
siadłości (mowa tutaj o opuszczeniu Cypru. Red.) 

Lord Salisbury rsekł dalej, ża koncerteu- 
ropejski znajduje się obecnie w daleko lepszej 
sytuacji, nià kiedykolwiek, aby osiągnąć wy- 
tknięte cele. Anglja okazywała zawsze sympatję 
dla trójprzymierza, a mowca spodziewa się, iš 
ono w asrdoczny mposób będzie i nadal współ- 
działało z Anglją. 

Dalej zaprotestował mowoa przeciwko twier- 
dzeniu Bismarcka, jakoby między Anglją a Ro- 
sją istniał bez praerwy antagonism. Pierwszym 
obowiąskiem rządu jest bronić interesów i praw 
Anglji, a potem dopióro dopomagać eelem huma 
nitarnym, nie narażając jednak na szwank po- 
koja i dobrodziejstw, jakie s niege wypły- 
wają. 

Bruksela 10. listopada. Jak słychać, na 
radzie ministrów odrsucono projekt reform woj- 
skowych, wypracowany przez minietra wojny, 
skutkiem ezego ten podał się do dymisji. 

Ko'nja 1. listopada. Koelnische Volks Zeitung 
że z powodu ostatnich napaści Bis- 
marcka na cesarza, parlament niemiecki wystąpi 
w chronie tego ostatniege item złoży świadectwo, 
iš Niemcy stoją wiernie prsy zawartych soju- 
szach s- Austrią i Włochami. 

Stambuł 10. listopada. Ambasador rosyjski 
Nielidow był u sułtana na audjencji pożzgnal- 
nej i odjechał wozoraj do Petersburga. 

Wiedeń 10. lissopada. Ru -kat. proboszez w 


Gorlicach ks. Żabiozi otrzymał złoty krzyż zasługi 
z koroną. 


Wiedeń 10. listopada. Wiener Ztg ogłasza od- 
ręczne pismo cesarskie do Stremayra, w którem oe- 
garz wyrażą ucnanie dla jegu czterdziestoletniej 
Biużby państwowej, ożywionej zawsze duchem patrjo- 
tyczny m. 
ză Wiedeń 40. listopada. Aresztowano wozoraj 
dwósh robotników podejrzanych o podpalenie luż 
w Karlteatrza. 

Berlin 10. listopada. Ze wsględin na przykre 
położenie rolnictwa zgodził» się ministarstwo na sni- 
ženie taryf kolejowych od nawozó* o 20 procent na 
de'szych pięć lat, począwszy od 1. lipea 1897. 

Pzym 10. listopata. Tyber wystąpił z brzegów; 
w Citta di Castello cewarta część domów pod 
wodą, cztsry osoby utonęły. 

Fetarsburg 10. listopada. Wesaystkie dotychcza- 
sowe cgraniczenia, tyczące się przywozu żywej nlero- 
gacizny do Rosji, zniesicne. 

Wiedeń 10. hstopada. Zarsąd szkoły czeskiej 
wiedeńzkiej wystosował do cesarza prośbą, aby 
z ekazji zakładznia kamienia węgieinego pod 
kościół czeski, które misło nastąpić dzisiaj, zwie- 
dził i tę szkołą. Na podanie nadeszła odpowiadź, 
jednakowoż szkołą 


esa flaszki 
AO ct. 


= 
| 


Jedynie na suładzie w draguerji 


J. JERELGCELECI AA. 


magistra farmacji. 


E E N E ZIE 


mame a do rozprawy szosegółowej nad nowelą j tę zwiedzi przy innej sposobności i w stosowne! 


chwili. 

Buda- "eszt 10. listopzda. 
ska odjechała wczoraj wieczorem do Lizbony. 
drodze wstąpi do Paryża. 


Królowa portugal - 
Po 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 10 listopada 

Targ zbożowy. Pazenica na wiosnę od 841 
do 8'42, na jesień od 636 do 637 owies na 
wiosnę od —— do —'—, BA jesień od —— do 
——, kukurydza od 4°50 do 458, żyto na wiosnę 
od 724 do 7:26, na jesień —— do —*— rzepak 
simowy od —— do —'—, jesienny od —— do 

Spirytus. 15:10 do 15.20. Na listopad ——. 

Giełda „. Wsaoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 366-—, Weg. 
Kredyty ——,  Apglobanki 40150, Wiedeński 
„Bankvercin* 154'—, Unjony 24725, Laenderbanki 
357'—. Sztacbany 107 35, Lombardy 374 '—, Elbe- 
hale 270 —, Kolej północno-zachodnia 238'—, Ty- 
tuniowe 157—, Rima 238 —, Alpioy 8450, Ren- 
ta majowa 10135, Węg. renta koronowa 9986, 
Losy tureckie 4836, Marki niemieckie 58 82. 


Beriin 10 listopada. Giełda wczorajsza wie- 
ozoroa: kursa końcowe. (W nawiasie podane eyfcy 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak swano 
Wiener Pavitót). Kredyty 22940 (365 48), 
Sztacban; 151 00 (356772), Lombardy 43 10 (10082) 
Diesont« 206 75  Usposobienie mdłe. 

Frankfurt 10. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursas końcowe. (W nawiasie podano 
cy ry oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wisner Paritdt) Kredyty 309 50 (365 26) 
zstacbany 30250 (357:2), Lombardy —— 
(—--), Laura 159 50, Harpener —'*—, Disconto 
206 60. Usposobienie silne. 


TELEGRAM GiLŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 10 listopada gods. — min. —. 


Akcje kred. 36575 Gal ebi. prep. 97:10 
Alpiny 84 70 Wied. losy — — 
Kredyty węg. 402 — Aksje tyten. 154 — 
Anglobanki  163— 4*/, Poż. kraj. 

Unjony 391 — a r. 1398 97 10 
Ludwiki —— Elbethale 278 50 
Nordbany —— Landerkanki  247— 
Lombardy 100 — Renta sł. węg 132 30 
Losy tureckie 47:50 Bankvereiny 3256 50 
Staatsbany 353 75 Wspólna rentap. —— 
Qzerniowieckie 387— Ruble —— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, 10. listopada 1896 r. 


1. Akoje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 300 sł. 
m. k 21645 do 318'35. Kolej Lwow.-Czera.-Jasy pe 
300 zł. w. a. do 336 — w srabr. 290 —. Banku kipot. 
po 300 ał. w. a. L emisji 384 — do 591 —, Banka kred, 
gale. po 200 sł. w. a. 310-— do ——, Garbarni w Ris- 
szowie po 200 sł w a 200— do %03—, Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 600 koron «= 
260 mł. w. a. 450'— do 360—. 

il. ilsty zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. $9/, 

w. a. wylosował. s 10% prem. 110* 30 do 1109). Banku 
pa gal. 4*4% w. a los. w 60 lat 98u do 10050 
Banku kipor. gal. 4*|, w. a. losów w 80 lat. po 30u 
koron 9670 do 9740 Banku krajowego 4'/% w. m. 
los, w 61 iat, 10u°40 do 10110. Banku krajowego 4% w, 
a. ios. w 54 la. 9750 do 98320. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4*/, (I. emisja) 978) do WsBU. Tow kredyt. 
al. ziem. 4% los. w 41'/, iat 9760 do 9880. Tuw. 
SA gal. ziem, 4% los. w 56 latach 9740 do 9810. 
IM. psy za 100 sł.: Galie. fundusau propinacyjnego 
49, w. a. 80:40 do 9810. Bukow. fundussu propinaeyj- 
nego 5% w. a. 1045BU do ——. Kora. Bankra krajowege 
5% w. a. II em. 1U02— do 10370. Komunalna Basku 
krajowego 4% w. a IIL em. lu0'— do LU0-70, Pożydzek 
z” O w. a. 105— do ——. Pożyczki kraj. 4*/,*|ę 
do —*—, Pożyczki kraj. 4%, w. a. z reku 
1891 97:10 do 3780 Pożyczki kraj. 4*/, pe 200 koron = 
160 sł. w. a. roku 1893 9780 do cd —. Poiyeski 4%, 
gminy miasta Lwowa 97— ao 977 

IV. Lesy. Miasta Krakowa od 36 75 do 2875 Miasta 
Stanisławowa od %43— do ——, 

V Monety. Dukat ces 5t8 do 5.3. Napoleond or 
od 950 do 96u. Półimperjuł 9-8) Ruble 
ros. srebrny 1*20— do |1'36*—. Bubel zosia papierowy 
1:27.80 do 1°28 30 100 marek niem. b860 do 59% —, 
| Ej EC Z 


Erzyjconui. do Lwowa 
dnia 10 listopada 1896 r 
HOTEL ŻORZA. M. Haulimkowa z Mycowa. A. Go- 
rayski z Moderówki J. Wiktor z Caudea. 8. hr. Zamoy- 
ski z Wysoska Z. Jo:dan z Wojnicza. B. Cieński z 
Łos.niowa. M. Łukasiawicz z Podkuyczyk. Dr. B. Obfńde- 
wicz z Jarosławia. R. Berka z Krewodrzy. T. Sroczyński 


z Jasła. R Schuel z Ustjanowej. E. Seott, Paula s 
Ropienki. W. Mae Garvsy z Gerlie. O. Brauner z Me- 
rjampola. 


HOTEL EUROPEJSKI Hr. 8. Wiśniewski, hr. M. 
Rumbielińska z Krystynopo a. Hr. J. Kowaacka u Bet: 
J. Torosiewicz x Bujdanie. Br. Josika Banhidi e Tryńea. 
J. Białoskórski z Głuchowa. Z. Cieński ze Stanisławowa. 
J. Vaigt, J. Lederer, A. Brecher s Wiednia. A. Przy- 
łęcki s Rrosna. F. Niederhóffer z Wiednia Dr. A Śtop- 
PYRZES z SL N EH * 


| NADEBŁANK — 


KAPELUSZE i CYLINDRY CYLIMDRY 
fabr. Habiga 
i angielskie polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki L 6. 


WL. JONASZ 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowia, uliea Jagiellońska l. 8, 


kupuje i sprzedaje wszolnkie sapiery ware 
tościowe, ioay i menety po najkorzystaioj- 
szych ©©nneh. 


PROMES A&A 
de olągnionla 14. listopada r. b. 


na węgierakie losy z rekm 1870 po 6 zł. 
wraz ze stemplem; promesy na połówki tych losów Po 8 mł. 
wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 300.000 koron a wzgłędnie 
polowa 


i do clągnienia 16. listopada r. b. 


an 8, losy aastr. Zskłado kredytowego 
zee. I. emisji, po L zł. 75 et. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 80.000 koron. 


Pizy zamiówieniach s prowinojl uprasza się o dołącz.- 
ae 20 st. na porterjum. 

Upreszn się o łaskawa wezesne ramówisnia, gdyż zle- 
! eenia ua dwa dni przed ciągzieniem a powodu W yostr- 
pania saparu pie mogłyby być wykonane. 


Lwów 
Halicka 18, 


orem m n amna R e MM o 


E 


i 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po 1'|, centa od wyrazu. 


7 kilkunasiu tysiącami przy. 
siąpię jako czynny spólaik 
do intecesun przemysłowego. 
R do B'órn „lmpresna* Lwów. 


rząd pocztuwy Ustrzyki, po- 
trzehuje bardzo rutynowaną ekspe 
dytorkę i telegrafistkę. 7274 
Ko""s'P' ent ndwekaeki z jedno- 


ro'z"4 praktyką sauka posady. — 
: Feldm tm poste restante Lwór. 


Antas 


[Potraabay pokój x kuchuią albe dwa 
pukija z Fu*hnią s dwoma wehoda- 


mi, Zatiszenis w „Da enoiko”. 356 


D 


ni: 
Poszuku; e 
tuieśsie z abrstem 15 do 13 mille 
kupas apteki maiejszej;, Jamrógiewócz 
Pirs loszezyki. 


roguerjm w więkazem mieście £ 
obrotem 15 mille z.rać do aprzeda- 

kapt ł potrzcbhay eztacy tysiące. 
się dzierłuwy w więkscem 


RRABRNKERZNRKANKZAKNWEMNKRWRRKKKKMRKARKKNAKRKE 


Św 


po kursie dzieaunym 


417,9, listy hipoteczne, 


ŠJ lon Banku krajowego, 
4'/, listy Bsnku krajowego, 


RZARDNAKWIKZNKZESZĘ 


KU 


N 


|. 
D 


RCA 


R 


AA 
zaa 


« 


s 


a% 


nisx:ch cenach. 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych dia miasta Lwowa, 


wedie czasu środkowo europejskiego późniejczego o 36 minut od ctaiu lwowskiego, ważny od 1. maja 1898 1. 


lub | 


buwie dla dam, mężczyzn i dzieci 
Wyrób najlepszy, ogromny wybór, ceny najniższe 
w handlu pod firma: 


NTANISŁAW GABRIEL 
we J.wowie, plae Halieki ). 3. 
zm" 


Lin czeco egzaminowanego potrze 

baje zaraz Zarząd dóbr Ustrowczył 
poczta Skwarzawa — dokąd odpisy Świa- 
dectw z podaniem warunków nadaełać 
należy. 


legły korespondent n język 


polskim, ruskim i niemie:kim pra- 
gnie zmienić posadę kaśdej chwili - 
Wiadomość w administracji „Dajemnika*, 
i aM 
Mieszkasia i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 


pokoje z przynależyteściami zaraz do 
wynajęcia. Szopena l. 85 


Poranne 3 lawalerski zaraz de wynajęcia. 
Teatralna 3, II. piętro. 860 
pinami a dla panienki z całodzien- 

nym otrzymaniem. Teatralna 3, II. 
110309 SB '361 


JS piękne frontowe pokoje na II. 
pietrze elegancko umeblowane 


z przedpokojem i kuchnią są na zimę 


7.2: 


49/, listy hipoteczne koronowe, | 


Sj, listy hipoteczne promjowane, | 
4°), listy Towarz. kredytowego ziemskivgo, | 


5”, obligacje komunalne Bauku krajowego, 
| wszelkie renty austrjaskie e c wre 
arie ga ode i e 


s 
PY ku tami Ą wazalkie w 
wartościowa, tudzież zapazia kapoty ra GO seed 
Gewa, jeżynie za potręceniom rzeczywistych kosztów. 
ny, dostarSza nowych urkuszy kuposswych, sa zwrote:a 


które te papiery -—BĄ wymiany Banku hipotecza 
UWAGA: Kanty miany Basku. hipotecznego przyjmuje od Ë 
i st" pla tae miejscowe pap 


Ter potrącenia; szá 
z Do efektów, u których wyczerpały o > 


RXIERxKKKKKKN RRKKRKKONNNKKNKKRKNAUNNNIRNA 


GRANICA mA 
3. Megjna Garbarnia w Rzeszowie 


oi Fabie 


odznaczone na Wystawie krajowej dyplomem honorowym e. k. Ministerstwa handlu 


najlepszej jakości z kruponów (iądra) skór wołowych 


Pasy maszynowe impregnowane 
kitowane i szyte jakoteż rzemyki do wią- 
zania i szycia pasów. 


Smarowanie tych pasów zupełnie zbyteczne, gdyż są impregnowane, a na 


wilgoć, proch i wysoką ciepłotę nieczułe ; rzemyki niezrównanej dobrori | po bardzo 


z»ra: do usjęcia. Wiadomość u właści 
ciela domu ul. Jagiellońska 12. 859 


KANTOR WYMIANY 


o. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedzje 


wszystkie papiery wartościowe monety 
nie liczac żadnej prowincji. 


uajdokładuiejszym, 
Jake dobrą | pewną iokację poleca : 
4/*/o pożyczkę 


LM 
U, pożyczkę 
ŁY," 


e cuihkuh nnjkorzysnimie 


ozstów, które sam ponosi. 


poleca wyrabiane w własnej 


Liczne uznania 
od P. T. właścicieli dóbr, gorzelń. młynów, fabryk, kopalń uafty. 


4'/, pożyczkę Kraj. gal. 
4 slo pożyczkę propinacyjną gulicyjky 


IRA propinacyjuą węgierską, 
|, węgierskie obligacje iudemaitacyjue 


BY 


1898 r. 


Świece kościelne 


woskowe 
psłe33 uajtaniej 


fabryka i blicbownia wssku 


DZIERNIK POISRT du. ii Listopad 


Bez pruva l 


Przy muje do chemiczneg) czyszczenia, 
odnawiania, prasowania, wszelkie 


I| Ublory męskie | suknie damekie 


Wina Villa ny o pierwazy wiedański zakład 


włas ej uprawy i gwarantowanej jakości | Gzyszozenia plam 
Dostarczamy koleją w beczkach od 5 | SZYMONA WEISSA, Kopernika 12 


litrów poczawszy nasze wiaa białe sto BĘ" Na żądanie czyszczę ubiory zupełcie 


łowe' od 20 do ż4 et za litr; czerwone 
22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwoD€ w. spe ‘azu kilku godzin. "Tag 


Największy wywóz do Galcji! 


Lwów, Rynek 45. 


wina deserowe 28 do 35 kr. za litr. p NNn2 Mmm - wozem KASZLE 
Na próbę rozsełamy frange do kæ dej 3 s Seza SZ ga KIEJ FLEGMY 
stacji pocztowej w pięknie  plecionej| $ “e BET 23.34 £ +: : n 
czterolitrowej fiaszce koszykowej następu- E agede sua z: 4 BEZSENNOŚĆ 
jące gatunki: 8 ETETE ELF Paryż, 20, ut : Bergère 
4 litry białego wina Rieeliuger złr. 28 siS rnise, oSA LWOWIE 
4 „ czerwonego wiua Cabinet „ 280 ga 5 rE ż 5233 ża slash PP. Miko 
á „ . Szamorodner. . . . . . „» *— LJ PŁZKn=2 g s4 s 44 = coke. Pawia! 
4 „  Tokayer Auabruch . . a 420 a: EPC 2 eest A 
4 „ Czerwonego Ansbruch s 60 SE £ EKD Tro SEYE i Krzyżanowskiego. 
4 n „Treber“ sliwow cy lub a vdes pie N Pir- Ę z za ERZE | ||| 
nLagerbrautwein" z +20 2,0. z "33 haz K E - e 
4 „  Komiaku w na;lepszym ga: ET EETIEŁETEAĆ Ch fle & ( @ 
amr © NA 02 850 EEF E E Tris 0 l 
aj wras z flaszkami koszykewemi za zaliczką. GOETRE SEE” CIE AE R y N 
- RE s AŚ 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. z zzz” 3 eż 223255 e. i k, destawoy nadworai 
oe | z LJ r 
Zastępców (chrześsian) przyjmuje się ETRS as PRZE s W/iedeń,T. Opernring 5 


polecają swoje 
słynie na cały świat l na lepiej 


srebrzone fabrykaty 
po oryginalnych cenach fabrycznych 


Korespondencja w polskim języku. 


Varadska piwnica 


(Varadische Kellerei) 


Wyborny w smaku 


Cognac włoski 


w Villany e P 1 e e e a a 2} 16.50 

1—10 _ (Połudaiowe Wegry) q| naturalny produkt z wina włoskiego y gr bków stołowych . . - . . „ 1660 
* odda "|dużą butelkę jo zł. 1.25 — poleca iR na NĄ stłopycia. 2. Ą M 

winna i OE WOW o PO - - 

M d 350 

1 chochelka em Pa 7 „07 a <u$ 

Jan uszyńsk1i 12 łyżeczek do kawy . . « « « » gat 


Lwów, Rynek 40. e 


KRAWATY 


angielskie i francuskie w naj- 
nowszych formach i kolorach 
od 75 ct. Krawaty szalowe 
„Scarff* od 75 ct Kra»aty 
rautowe, wizytowe i balowe od 
30 ct 
polecają 


Górski i Szydłowski 


Laów, place Mi .rjachi I. 8. 
(róg Hetmańskiej). 


1031 1—?7 


krajową żalicyjską 
KoToOROWĄ, 


ukowińską, 
węgier. kolei państwowaj, 


We wszystkich składach Perfum. Aptekarzy, 


si i Fryzyerów znajduje 


VELO, Przez OH*FAY;, Fabrykanta Perfu 
PARTŁ, 9, TL Uliss de 


la Paix, 0, PARTE 


. PODZIĘKOWANIE | 1 WYRAZ UZNAN TA. 


witt EDEN | M Z2 M er w nę 


kretki czas, tylko 


udzielającego lekcji w hotelu Europejskim przez 
w przeciągu '/, godziny nauczyły się 


nowego wykwintnego i łatwego 
prasowania każdem żelazkiem 


zn pomocą sławnego środka pod nzzwą „Klaksbrunnia*, jakoteż prania 
bielizny | czyszczenia osz:sży nieszkedliwym „Uniwersalnym proszkiem 
Klaksbruona”. Przeto będąc bardzo zadowolowa, czuję się obowiązana 
AD). złożyć podziękowanie i każdemu polecić. 


| Lwów, duia 5. listopada 1896 r 
J. Wojciechowska. 


Li 


Dla Panów. 


Nador ważuym wyna!azkie:m jest mój e. k, wył. oprz. galwa- 
alczny aparat do sameużycia, Urzędowaie tain badany aparat odduje 
snatomite usługi w osłabieniu męzkiem | wzmacnia ospałs aerwy. 
Polecane rzeź lesarzy we wszystkich pristsauh, W kieszeni łatwe 
do noszen a i wszedzie można je br:ć re aubą Prospekt ze świa- 
destwami 10 ct. Aparat możn» sprowadzić jedynie od wynalazcy 


J. Augenfelda 632 J—? 
Eiskiryka i właścisiela e. k uprz. w Wisdalu, IX. Tiirkenstr. 4 


2003 1—3 


"HERBATE zbioru majowego tegoro- 
ś poleca jedynie handel 


czną, znakomitą, wypró- 
Leonarda Soleckiego 


bowaną przed zakupnem, 
we Lwowie ulica Batorego 1. 2, 


Pow 4g godzina przychodzi de Lwowa: Pceląg godzina odcb:dzl zo Lwowa: pół kilo Cougo 1:60 et. 
WAIE, = p n Souehong ezarnej 2— , 
mi:szaby 1.50 z Janowa | pospieaz. ży da Podwełoszysk | Brodów > 5 Melange de London aromatycznej, e maciągającej 3— an 
oscbowy 728 z Buesamy i Czerniowies i . 610 do Czerniowise i Sueeawy s „  Kaysow czarnej 4+—, 
> S15 z Sokala i Jaresławia przez Rawę | 8.49 də Krakena w poł. N Baosow i Rozwadew. » n Sansinskiej f= 
i 3.— ag Stryja i Lawoeznegs | mieszany 915 do Bełzca w poł. Skelem i Jarosławierm w „s Wysiewek herbacianyeh 1:30 „ 
É 5.65 z Ode cHiozyśł i Bredów egobowy 9.30 də Podwołoczysk i Brodów > 4 z najlepszych berbat 160 „ 
É 6.55 z olga kaca w poł. s N., Sąszem, Jasłem n 9.35 də Sija | Pos pie w poł. z Chy- Ea kr okruchów z herbat >—, 
i Raw row anieła wowem 
Ao BORN | g l miosżany 941 TE Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotug pocztą nie licząc opakonania. 
|osp'esz. 1.30 z Krakuwa w połączeniu z N. Sąezem, 9.56 do Krakowa w pałą:zeniu z Jacłow mu =" 
Z: górzem ! Chyrowem j 10.25 do Czermiowise i Suczawy 
s 1.5L ze Stryja i Eawoezaego w pułącz:niu poopiesz. 2.11 do Podwcłoczysk i Brodów 
z Chyrowem i Staniuławowem osobowy 2.45 do Czerniowiee i Suczawy 
b X.0l z Suczawy i Czerniowiec | pospiesz. 3.50 do Krakowa w poł. z Rawą i Chyrowem 
v 25% z Pedwołoczysk 1 Brodów osobowy 3.— do Janowa 
o3ebuwy 5.IU z Podwołoczysk i Brodów . 8.05 do Stryja i Skolugo 
5 5.45 z Bełzxca w połączeniu z Bokalem i Jaro- 
sławiem 
Noa 
5 ade z Suczawy | Czeralcwieć 7 di 
65 z krzkowa w połącz. z Rotwaduwem 
[qe] pisa "% pe] 1 a s a Pike wygnani > 
m 8.03] z Brzuchowia mieszany | 7.05] do Sokala i Jarosławia przez Rawę RZIGKIOGE. vPR> porzo 
pospiesk | 3.45] z krakowa osobowy | 7.22] do Stryja i Ławocznegy 
caobowy 9.30] z Krakowa w poł. z N. Szyczem i Rawą r 8.55f do Janowa Zaleca sią baoznebó ssezególnę 
pospicaz | 9.55] z Suczawy i Czerniowiec Š 10.15] do Czerniowiee i Suczawy ma podpis wynalazcy gWa- 
” 16.056] z Fodwołoczysk i Brodów z 10.45] do Podwołsczysk i Brodow rantajacy prawósiwość 
osobowy |10.10] z Ławoczuego i Btyja w poł, s Chy- posyiesz, |I1—| do Krakowa w poł. z Jasłem, R'zwn- dobrać pra 
rowem ı St.Bisławowam a dowem i N'S Sączem 
a 12.10] a Zawocznego i Stryja w poł. 3 Chy- osobowy |440| do Krakowa w poł. z Chyrenom, Ja- 
7 „rowem i Stanisławowem slom, Rozwadowóm i N. Sączem 
poariesz. | o.lv] a Krakowaw poł.» N Bączem i Jasłom j A 5.32] do Stryja, Ławocznego i Chyrowa 
zk c „Pawa WERE PORZE JCS A RE 
Bulattor odpozirdzalny Adam Erpe, Papias 3 fabryki osariańskiej. 


Fryderyka Schubutha/ 


wracam 
zo win a 


t Za prawo bropinacji 
 |Soposzyn, Korościelae ad Soposzyn, waj ad gor 


Poświadczam niniejszem, że córka moja, razem z innemi pannami 
korzystając z obecności Wgo p dyrektora fachowej szkoły wa Wiedniu | 


A R 
a 


„LEONARDÓW KA” 


niezrównanej dobroci wódka, całn 
flaszka l złr., pół fiaszki 50 cf, do naby- 
cia w handian 


LEONARDA SOLECKIECO 


we Lwowie, ul. B .torego 2. 
Dla unikzię:ia naá'adowuictwa, borek, kapsla 
i etykieta zsopatrzone a4 merką ochronną i 'nupiseni 
sLeonardóaka“. 1835 1— 


A. KRZTÓŻTOFOWIĆJ 


we Lwowie, plac Halicki 2, 
otrzymał świeże przesyłki 


|. 4725. + l l 2040 
OGŁOSZENIE LICYTAC3ZI. 
Magistrat król. miasta Żółkwi rozpisnje niniejszem licytację ofer- 
ową ma wydzierżawienie prawa propinacji miejskiej na lat trzy, t. j. 
od 1. stycznia 1597 do 31. giułaia 1599. 
Jako eeng wywołalną ustanawia się czynsz roczny za propinacją 
miejską t. j. Żółkiew miasto — Wiuniki i Zamek 22000 sir. 


wyszynka w sąsiednich gminach 


3000 złr. 

razom 25500 słr 
Termin do wniesienia ofert opieczęlowanych z podaniem nazwiska 
jaferenta i miejsca samieszkania, niemniej zaopatrzonych 10%, wadjum 
w gotówce lub papierach wartościowych, ustanawia się na dzień 30. listo 
pada 1Bv6 od godziny 10. do 13 w południe w biurze Magistratu 


„Żółkwi. 
Waranki tej licytacji mogą być każdego dnia w Magistracie w go 


jdsinach urzędowych przeglądnięte. 
Z Magistratu. 
W Żółkwi, dnia 2. listopada 1896. 


zowa jako czynsz roczny . 


ay i sprzedajemy wszelkie papiery wastościiwa P 


| renty państwowe, listy zastawne, akcje, losy, 
monety zagran czna 

po nsjumierkowańszych conach. 

| Polecamy 


. PROMES Y 


na losy do majbl ższych ciągnień 


ORYGINALNE LOSY 


pojedyncze lub grupami na spłaty miesięczne jak najteniej; po 
złożeniu pierwszej raty każda wygrana należy się jaż kupuiacamu. 


Towarzystwo bankowe i kantóru wymiany 


- SCHELLENBERG 4 KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


2054 1- 3 


OBWIESZCZENIE. 


$ 

| 

| W celu zabezpieczenia przewozu ma'erjsłów tytoniowych, oraz innych 
ariykułów fabrycznych na przestrzeni 


między a 
c k główną fabryką tyłon u dworcem kolejowym 
w Winnikach we Lwowie 


i napowrót, tym*zasam na jeden rok t. j od 1. stycznia 1997 do 31. 
grudnia 1597, rozpisuje c. k. główna fabryka tytoniu w Wiunikach 
licytację za pomocą wniesienia ofert na dniu 24 listopada 1896 do IŻ 
godziny w pełuduie. 

Starający się o otrzymanie tegoj przewozu, mają do tej licytacji 
wnieść swoje piszmna, zapieczętowane oferty, zaopatrzone w !Inarke 
stemplową na 50 ct. od każdego arkusza z dołączeniem kwiiu na złożone 
wadjum. 

I Bliższe postanowieuia można powziąć z obszerniejszego obwieszcze- 
nia, które na bramie ce k, głównej fabryki tytonin w Winnikach jest 
przymocowane, i w tym urzędzie w zwykłych godzinach urzędowych 
przejrzaue być może. 

Winuiki, 9. listopada 1596 r. 


e k. główna fabryka tytenin: 


pazenerezenanere OOA 


h y Galicyjski Bank Kredytowy 


począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. l 
wydaje 


4 17, Asygnaty kasowe ? 


z 30 dniowem wypowiedzeniem i 


la, 0 Asygnaty m Tod ' 


z 8 dniowem wypowiedtanierm, 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4','/, Asygnaty š 
á kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprossnioważe 5 4 
| będą począwszy od dnia 1. Maja 1890 r. po €'/, | 
x 20 dniowem terminem wypowiedzenia. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1880. 1008 1» u 
A Dyrek f 
l e yrekcja. a 
ųŅ M (Przedruk nie będzie płacony). NY 


DE Ten E a pa KC zj En E + H, nan 


z Dryksrni „Dziennika Polakiugo* pod ssriądum Fuik Katinara, 


